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Kuryer Poznański

wjchodzl codziennie z wyjątkiem ponie- 
dziażków i dni poawiątecznych.

Redakeya:- 
przy ulicy św. Marcina nr. 18. 

Administracya i Ekspe- 
dycya:

przy ulicy św. Marcina nr. 16 w Drakami 
Kuryera Poznańskiego.

Rocznik XVIL
Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznania marek 4, na wazy- 
8tkich pocztach cesarstwa niemieckiego i 
w Austryi marek 6 (zob. Zeitnngs Preis­
liste p. 1887II Abth. r. 46) w innych kra­
jach : cena poznańska z dołączeniem prze­

syłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 16 fenygów od drobnego siednuo- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 80 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Czwartek, 28 czerwca 1888 _____
AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:

Rajchmann i Prendler, w Warwawie ulica Senatorska 29. ~ R. M o s i e w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Monaohium, Norymberdze, Pradze, Strassburgo itnttgardzie, Wiednia, Wrocławia, Zurychu. — Hrasenstein A Vogler. 
______________________ w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. 8., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz). Kolonii, Lnbece, Norymberdze. — HarasLaffittu-Comp. w Paryża place de

Zaproszenie do przedpłaty.

„Kuryer Poznański“ ko­
sztuje na wszystkich pocztach 
w cesarstwie niemieckiem

marek 5.
W mieście Poznaniu w eks- 

pedycyi naszej
marek 4,

z odnoszeniem do domu
marek 4,50.

We wszystkich innych kra­
jach prenumerata poznańska z 
dołączeniem kosztów portoryum.

Upraszamy o wczesne za­
mówienia na urzędach poczto­
wych celem uniknięcia zwłoki 
w ekspedycyi.

Wszyscy nowo przystępują­
cy prenumeratorzy otrzymają 
bezpłatnie początek drukującej 
się w piśmie naszem zajmującej 
powieści p. A. Krechowieckiego 
„Veto“.

Administracya Kuryera Pozn.

Poznań f 27 czerwca.
(Prasa europejska o mowie od tronu cesarza Wil­
helma. — „Nordd. Allgem. Ztg.“ o peszteńskim 
„Lloydzie.“ — Notyfikacya o wstąpieniu na tron 
cesarza Wilhelma. — Z delegacyi austro-węgier- 
skich. — Doniesienia z Wiednia, Paryża, Londynu, 

Rzymu, Madrytu, Carogrodu i Chicago.)
O wstąpieniu na tron cesarza Wilhel­

ma, a zwłaszcza o mowie od tronu, 
rozpisuje się prasa wszystkich kra­
jów w ogóle bardzo pomyślnie. Najen- 
tuzyastyczniejsze glosy nadeszły, jak się 
samo przez się rozumie, z Wiednia i 
Pesztu. — I tak zwie wiedeński „Frem­
denblatt“ dzień 25 b. m. chwilą prawdzi­
wie historycznego znaczenia — i to nie 
tylko dla samych Niemiec, ale dla całój 
Europy. Każde słowo mowy tronowój 
nacechowane jest, zdaniem „Fremden- 
hlattu,“ silnóm postanowieniem przepro­
wadzenia ścisłego wygłoszonych zasad. 
Wykluezonemi nadal są też i wszelkie 
wątpliwości co do siły i trwałości nie- 
miecko-austryackiego przymierza — a ci, 
co spekulują na jego upadek, winni ztąd 
odpowiednie wyciągnąć wnioski. Mowa 
niemieckiego cesarza stworzy dla pokoju 
europejskiego nową, potężną podstawę. — 
Stara „Presse“ oświadcza, że mowa od 
tronu zdradza silny charakter, wielką iu- 
teligencyą, dobrotliwe a rzetelne dążności 
monarchy — że jest ona niewątpliwą za­
powiedzią stałego pokoju. Co do kwe- 
styi stosunków z Rosyą, to i Austrya 
pragnęłaby na dobrój z nią stanąć sto­
pie. — „Neue freie Presse“ charaktery­
zuje mowę jako program wybitnie poko­
jowy ; Austrya będzie w tóm widzieć 
uwolnienie od grozy nieszczęść wojennych, 
jeżeli uda się rzeczywiście pozyskać Ro­
syą dla konserwatywnój polityki ligi 
pokojowej. — „Deutsche Zeitung“ zwie 
słowa cesarza Wilhelma orędziem siły i 
zamiłowania pokoju. — „Extrablatt“ sła­
wi mowę od tronu, nadając jej miano 
wytrawnego programu rządów o kryszta­
łowej przejrzystości — jest to dokładne 
powtórzenie programu cesarza Wilhelma 
pierwszego. — Również i gazety peszteń- 
skie wyrażają pełne swe uznanie i zado­
wolenie z treści niemieckiój mowy od 
tronu — a zwłaszcza ze słów gorących, 
któremi monarcha wspomniał o przymie­
rzu Niemiec z Austro-Węgrami.

Wczorajsze ranne dzienniki londyń­
skie w jak najkorzystniejszóm świetle 
przedstawiają sens mowy, wygłoszonćj 
przez cesarza Wilhelma. „Morningpost“ 
oświadcza, że słowa jego tchną nieustra­
szonym duchem, ale zarazem i miłością 
pokoju. — „Times“ wskazuje na skromny 
a rnęzki charakter mowy, która niczóm 
nie zdradza najmniejszych zakusów do 
zboczenia na nowe polityczne tory. „Daily 
Telegraph“ cieszy się, że w obec tego 
rodzaju politycznego programu wszelkie 
nadzieje zachowania europejskiego poko­
ju są uzasadnione — a równocześnie win­
szuje niemieckiemu państwu, które w no­
wym swym władzcy znalazło godnego na­
stępcę obu wielkich poprzednich monar­
chów i patryotów. — „Standard“ kła­
dzie przycisk aa to, że wybornćm jest

mówców położyło nacisk na wielką do­
niosłość sojuszu z Niemcami; jednogłośne 
zawotowanie 47 milionowego kredytu przy­
jęli członkowie delegacyi hueznemi okla­
skami.

We Wiedniu poczynają krążyć po­
głoski, że arcyksiążę Rudolf uda się 
wkrótce do Berlina dla wyrażenia cesa­
rzowi współczucia po dwóch poniesionych 
przez niego stratach i powinszowania 
wstąpienia na tron. Cesarz Wilhelm zaś 
w jesieni przybyłby według tych pogłosek 
do Wiednia, dla złożenia uszanowania au- 
stryackiemu cesarzowi. Mówią też we Wie­
dniu, że projektowane zjazdy monarchów w 
ogóle są obecnie przedmiotem żywych roko­
wań dyplomatycznych i że zależą od przy­
szłych letnich programów panujących w 
polityce.

Londyńska urzędowa depesza do­
nosi o tóm, że w dniu wczorajszam 366 
głosami przeciw 273 augielska Izba 
gmin odrzuciła wotum nagany dla gabi­
netu lorda Salisburego, zaproponowane 
przez stronnika gladstonowskiego, depu­
towanego p Morley. O sprawie tój, ty- 
czącój się nieludzkiego przeprowadzania 
irlandzkiego bilu karnego, ponownie na 
tóm samóm już pisaliśmy miejscu. We 
dług korespondencyi londyńskiej do ber­
lińskiego „Tageblattu“ debata niechybnie 
zawierać musiala rzeczy jak najwięcój 
kompromitujące angielskiego ministra dla 
Irlandyi, lorda Balfour, który ustawę 
dowolnie naginał, stronniczych sędziów 
używał, a wreszcie działał i wręcz prze­
ciw prawnym przepisom — byle tylko 
ciemiężyć i więzić wybitniejszych irlandz­
kich patryotów. Urzędowych doniesień 
o przebiegu dyskusyi dotychczas jeszcze 
nie mamy — ale ze stósunku oddanych 
głosów przedstawiającym się jak 4 : 3, 
nie trudno przewidzieć, że po prawdziwie 
pyrusowóm tóm zwycięstwie lorda Salis- 
burego niezadługo może nastąpić upadek 
jego gabinetu i rozkład nieuaturalnój ligi 
unionistycznój — zwłaszcza, że, jak wia­
domo, niedawno temu w sprawie woto- 
wania nad § 9 bilu o gminnym samorzą­
dzie rząd obecny Anglii prawdziwą po­
niósł klęskę parlamentarną.

Wiedeńska „Corr. de l’Est“ otrzy­
muje z Paryża douiesienie, że większość 
Izby francuskiej niezadługo wystąpić ma 
z wnioskiem o użycie systemu represyj­
nego względem Niemców, zamieszkujących 
w Paryżu. Chodzić tu będzie o stworze­
nie prawa, które ma w skutkach swych 
sprowadzić zmniejszenie olbrzymiój cyfry 
niemieckich poddanych, znajdujących byt 
w stolicy Francyi; podobno będzie za­
proponowaną opłata wysokiój taksy i ko­
nieczne upoważnienie prefektury policyi 
dla tych Niemców, którzy dłużój niż ty­
dzień pragną pozostać w Paryżu.

Zapowiedziana i opisana przez nas 
już na tera samóm miejscu encyklika 
Ojca św. „o wolności“ wczoraj wie­
czorem została z pod prasy w obieg pu­
szczoną. Tłómaczeuie encykliki poda pi­
smo nasze, skoro tekst jój nadejdzie do 
biura redakcyi.

Parlament hiszpański w dniu 
wczorajszym przy dyskusyi nad budżetem 
134 głosami przeciw 25 oddalił poprawkę, 
domagającą się zaprowadzenia pięciopro­
centowego dochodowego podatku. W cią­
gu debaty oświadczył minister finansów — 
że z czasem koniecznem stanie się opo­
datkowanie procentów od długu państwo­
wego — że jednak reforma taka zwolna 
i oględnie musi zostać przeprowadzoną, 
aby nie ucierpiał na niój kredyt pu­
bliczny.

Według wczorajszego carogrodzkie­
go telegramu z biura Reutera w dniu 
wczorajszym zostało w stolicy tureckiój 
urzędowo ogłoszonem irade sułtańskie, za­
twierdzające ostatecznie konwencyą fran­
cusko-angielską w sprawie suezkiego ka­
nału. W. Porta irade to niezwłocznie 
prześle rządom państw europejskich.

Konwent narodowy republikański w 
Chicago przy ósmem głosowaniu wybrał 
na kandydata do prezydentury Stanów 
Zjednoczonych 544 głosamij p. Harrisona. 
Następnie jednogłośnie konwent obór ten 
zatwierdził. P. Harrison jest obecnie 
adwokatem; po wojnie domowej opuścił 
armią Stanów Północnych w stopniu je­
nerała brygady. Kandydatem do wice- 
prezydentury jest pan Morton z Nowego 
Jorku. _______

wrażenie tego prawdziwie rycerskiego 
orędzia, które wolne od obawy, ale i od 
wszelkiój zuchwałości, wyjawia w sposób 
jasny a stanowczy zasady i cele polityki 
niemieckiój — które nie myśli nikomu gro­
zić, ale przeciwnie wykazuje, jak to naj­
silniejsze z mocarstw militarnych poświę­
ciło się opiece i obronie sprawy pokojo- 
jowój. — Z pism petersburskich przede- 
wszystkiem „Nowoje Wremia“ i „Gra- 
żdanin“ odezwały się już z uznaniem dla 
niemieckiój mowy od tronu. Pierwszy z 
pomieniouych organów zapowiada, że wy­
rażone przez cesarza Wilhelma życzenie 
zachowania jak najlepszych stósunków z 
Rosyą, mogłoby doprowadzić do wielkich 
dla Rosyi rezultatów — a mimo to nie 
potrzebowałaby ona w niczem krępować 
własnój swój polityki zewnętrznój. — 
Prasa rzymska nie mniój sympatyczne 
artykuły poświęca mowie cesarskiój. 
„Opinione“ widzi w uiój przedewszyst- 
kióm przestrogę dla tych, którzy dążą do 
zaburzenia europejskiego pokoju. Cesarz 
Wilhelm przynosi Włochom te same przy­
jacielskie uczucia, które miał dla nich, 
jako i dla dynastyi sabaudzkiój, zgasły 
cesarz Fryderyk. „Diritto“ zauważa, że 
wrażenie, jakie sprawiają słowa cesarza 
Wilhelma, jest wrażeniem szczerego jego 
przywiązania dla sprawy pokojowój. 
Ustęp mowy, tyczący się państwa wło­
skiego, ze wszech miar dla niego jest 
korzystnym i zadowalniającym. — „Tri- 
buna“ zaznacza, że pokojowa ta mowa 
doskonałe sprawiła wrażenie na wszyst­
kich sferach politycznych włoskiego kró­
lestwa. — Nawet i paryzkie dzienniki z 
względnóm zadowoleniem wyrażają się o 
mowie od tronu, lubo niektóre z nich zu­
pełne w uiój pominięcie Francyi uważają 
za pewną ujmę dla swego kraju — ujmę 
o tyle jednak znośniejszą, że i o An­
glii ani słowem nie wspomniał cesarz 
Wilhelm.

W przeciwstawieniu więc do wszyst­
kich owych głosów stoi owa polemika, 
jaką wszczął w dniach ostatnich „Lloyd“ 
peszteński przeciw wystąpieniu cesarza 
Wilhelma jako pruskiego kióla w ode­
zwie do ludu, o którój to polemice czy­
telnikom już na tóm sarnćm donosiliśmy 
miejscu. Peszteński „Lloyd“ odezwę tę 
surowój poddawał krytyce, zarzucając jój 
wszelki brak politycznego programu; prócz 
tego skierował (jak już wiadomo) organ 
peszteński cały szereg artykułów przeciw 
dążnościom niemieckim przywrócenia do­
brych stósunków z Rosyą. „Nordd. 
Allgem. Ztg.“ z dnia 25 i 26 b. m. 
w skutek tego bardzo ostro wystąpiła 
przeciw peszteńskiemu „Lloydowi“, żąda­
jąc równocześnie, aby opinia publiczna 
we Węgrzech zaznaczyła energicznie, że 
nie solidaryzuje się bynajmuiój ze zapa­
trywaniami znanego organu węgierskiego. 
Organ niemieckiego kanclerza dziwi się 
ograniczoności redakcyi „Lloyda“, która 
zapomina o tóm, że król pruski na kilka 
dni przed otwarciem parlamentu niemie­
ckiego i sejmu pruskiego nie może zuży­
wać odezwy do ludu pruskiego jako for­
my do wygłaszania obszernych polity­
cznych programów. „Nordd. Allg. Ztg.“ 
nie chce w to uwierzyć, aby Ów „pa­
szkwil haniebny Lloyda“ miał 
być odpowiedzią Węgier na życzliwość 
Niemiec, wyrażoną co dopiero w mowie 
tronowój — ale zaznacza zarazem, że 
dopóty przeciwna opinia dobitnie się nie 
odezwie, mimowoli będą Niemcy musiały 
przypuszczać coś podobnego.

Notyfikacye urzędowe o wstąpie­
niu na tron cesarza Wilhelma po czę­
ści już się odbyły, po części zaś w naj­
krótszym czasie nastąpią. — Cesarz Fran­
ciszek Józef przyjmował umyślnego po­
sła cesarza Wilhelma, hr. Waldersee w 
uroezystój audyeneyi wczoraj przed po- 
łuduiem o 11 godzinie. — Król wioski 
w tój samój prawie chwili udzielił audyeu- 
cyi umyślnemu posłowi, księciu Pless, 
rozmawiając z nim przez blisko trzy go­
dziny. — Poseł do Watykanu, ks. Li­
chnowski w dniu 25 b. m. złożył wizytę 
Kardynałowi sekretarzowi stanu Ram- 
polli, a w dniu wczorajszym miał być 
przyjętym przez Papieża Leoua XIII. — 
Dzisiaj przyjmować będzie francuzki mi­
nister spraw zewnętrznych jenerała v. 
Alvensleben, który następnie w dniu ju­
trzejszym obwieści prezydentowi rzeczy- 
pospolitój, p. Carnot, w sposób urzędowy 
wstąpienie na tron cesarza Wilhelma.

Z Pesztu otrzymujemy depeszę urzę­
dową, według którój w dniu wczorajszym 
delegacya austryacka na plenarnóm po­
siedzeniu bez zmiany zatwierdziła extra- 
ordynarium budżetu wojskowego i kredyt 
47 milionowy. W ciągu debaty kilku z 

•

tam pozostają, wniosły do rządu pruskie­
go prośbę o pozwolenie przeniesienia się 
do Poznania, zkąd przed laty przybyły. 
Mimo protekcyi i zabiegów Arcybiskupa 
ks. dr. Dindera i posłów polskich w Ber­
linie, ministerstwo pruskie nadesłało w 
tych dniach odpowiedź, iż „po zbadaniu 
wszelkich okoliczności nie jest w stanie 
prośbie SS. Urszulanek uczynić zadość“.

* Po liczby kapłanów, którym od­
mówiono prawa nadzoru nad nauką re- 
ligii św. w szkołach ich parafii zapisu­
jemy w dalszym ciągu: ks. prób. Zenkte- 
lera z Ostrorogu, ks. prób. lic. Jaskul­
skiego z Biezdrowa, ks. prób. Myllera z 
Wytomyśla, ks. prób. Piszczygłowę z 
Psarskiego (dekanat lwówecki), ks. prób. 
Zinglera (dekanat krobski), ks. prób. 
Hejnowiczi z Czerwonój wsi (dekanat 
śmigielski); ks. dziekana Dambka . ze 
Swarzędza (w dekanacie kostrzyńskim; — 
reszta duchownych w tym dekanacie zna­
lazła łaskę w oczach rządu).

W tej samej sprawie pisze znany ko­
respondent berliński do gazet katolickich 
co następuje:

„Wielkie wrażenie wywiera tu w ko­
łach centrum fakt, że rejencya poznańska 
bardzo wielkiój części duchowieństwa 
archidyecezyi gnieźnieńsko-poznańskiej od­
mówiła prawa nadzoru nad nauką religii. 
Odrzucono bez wyjątku wszystkich ka­
płanów, którzy albo piastowali kiedykol­
wiek mandat poselski, albo na wiecach 
czy to w sprawie językowej, czy tóż w 
sprawie wyborczej występowali publicznie 
jako mówcy. W dekanacie zbąszyńskim 
zaszedł ten dziwny wypadek, że pomie- 
nione prawo przyznano wszystkim ka­
płanom z wyjątkiem niemieckiego probo­
szcza ks. Steltera w niemieckim Bledze­
wie. Prawda, że przed rokiem starano 
się bezskutecznie ze strony niemieckiój 
wpłynąć na ks. prób. Steltera, aby gło­
sowa! przeciwko polskiemu kandydatowi, 
i że za tym kaudydatem glosowała cala 
parafia“.

Dokąd zmierza rząd przez tego ro­
dzaju dzielenie duchowieństwa wielkopol­
skiego na dwa obozy?! Pomówimy je­
szcze o tóm obszerniój.

* „Gazeta Polska“ wychodząca w 
Czeruiowcach podaje uastępnjącą wia­
domość :

„Urszulanki i rząd pruski. SS. Urszu­
lanki, które zwinęły w Czerniowcach za­
kład wychowawczy, lecz same jeszcze

* Po nauki języka polskiego za­
brało się kilku nauczycieli Niemców, 
przysłanych z innych prowincyi do dziel­
nic naszych, aby przynajmniój choć w 
części porozumieć się z dziećmi polskiemi, 
a tem samem ulżyć sobie w mozolnój 
pracy. — Nie podoba się to jakiemuś po­
znańskiemu skrybeutowi do „Preussische 
Lehrer Ztg.,“ który bez ogródki wypo­
wiada, że szkoły w polskich 
dzielnicach mają zadanie ger- 
manizacyjne.

Nauczyciele Niemcy — tak wywodzi ów 
pismak — którzy przesiedleni bywają do da­
wniejszych dzielnie polskich, nie rzadko są 
zdania, że celem korzystnego działania w tu­
tejszych szkołach trzeba im nauczyć się pol­
skiego języka. Niebezpieczna to pomyłka! 
Przy dotychczasowem dwujęzykowóm postępo 
waniu nie robił niemiecki język postępów ani 
w publicznem życiu, ani w szkole. . Osiadli 
tutaj Niemcy władają po większój części obu- 
dwoma językami. (?) Tak samo wielu Pola­
ków, po miastach prawie bez wyjątku, zna 
tak jeden jak i drugi język (?) Lecz w obco­
waniu między sobą posługują się znający oba 
języki li tylko niemiecką mową. Polak obstaje 
twardo przy tem, aby się przy wyborze języ­
ka do niego stósowano. (?) Niemiecki język 
doznaje zatem w publicznóm życiu mało za­
stosowania. (?) Podobnie dzieje się w szkole. 
Dziecko, które wie, że nauczyciel rozumie po 
polsku, można tylko z trudnością przyzwy­
czaić przy nauce i w obcowaniu do niemie­
ckich odpowiedzi. Nie zbywa tóż tutaj na 
nauczycielach, znających oba języki (?); nie­
mieckich nauczycieli z pewnością nie powołuje 
się na to, aby przez nauczenie się polskiego 
języka liczbę owych jeszcze powiększali.

Nauczyciele zatćm przychodzący tutaj na 
wschód, nie powinni w dążeniu do użyteczne­
go działania myśleć o nauczenia się polskiój 
mowy, bez którój zupełnie się obyć można, 
lecz o to się starać, aby się odpowiednio 
wpracowali w metodzie, która winna być 
oparta po największój części na unaocznieniu.

Boć przez nauczenie się polskiego języka 
nie można germanizować, tylko korzy­
ści, jakie płyną z wyłącznego używania nie­
mieckiego języka wobec dzieci i dorosłych są 
przyczyną, dla którój niemieccy nauczyciele 
dotąd są powoływani.

Czyteluicy sami poznali, ile fał­
szów popisał korespondent. Trudno z 
takim nowoczesnym pedagogiem roz­
prawiać.

Walny wiec w Bytomiu.

Dwa razy już odezwaliśmy się do Czy- 
teluików naszych, zachęcając ich, aby po­
spieszyli jak uajliczniój na katolicki wiec 
naszych współbraci górnośląskich, mający 
się odbyć w bogatym w pamiątki i wspom­
nienia piastowskie Bytomiu. Dziś po raz 
trzeci podnosimy głos w celu przypomnie­
nia sprawy, nie będziemy atoli już po­
wtarzali racyi, które przemawiają za obe­
słaniem wieca bytomskiego przez Wiel- 
kopolskę, przypominając jedynie Czytel­
nikom, że dobrzeby było, gdyby ochotnicy, 
którzy do Bytomia wybrać się pragną, 
zakomunikowali nam swoje nazwiska, 
których my zresztą publikować nie bę­
dziemy. Tu z Poznania wiemy już o kilku 
uczestnikach wycieczki.

Cała prasa poznańska jest za odwie­
dzeniem braci naszych w Bytomiu. Po­
między innemi „Dziennik Poznański“ we 
wczorajszym numerze pisze w tój sprawie 
co następuje:

„Pisaliśmy już przed kilku tygodnia­
mi, iż w Bytomiu w duiach 17, 18 i 19 
przyszłego miesiąca odbędzie się wiec ka­
tolicki. Obecnie przypominając o tem 
nadmieniamy, iż na wiecu tym dla kato­
lików Polaków mówcy wiecowi przema­
wiać będą, jak sprawiedliwość i słuszność 
nakazują, po polsku.

Nie wątpimy, że lud śląski licznie 
bardzo na wiec ten się stawi, znane są 
bowiem jego pobożność i przywiązanie do 
wiary, jakże więc nie ma spieszyć tam, 
gdzie może się w sprawie tój oświecić.

Ale zarazem jesteśmy głęboko przey 
konani, że na wiec ten pospieszy dość 
znaczna liczba osób tak z Wielkopolski, 
Prus Zachodnich jak i Warmii, a przez 
to okaże, że dla nas tu także niesąobo- 
jętnemi sprawy naszego Kościoła i naszój 
wiary dotyczące.

Mniejsza o to, że prasa niemiecka, a 
zwłaszcza gadzinowa rozpocznie krzyki o 
agitacyą wielkopolską. Krzyki te i wrza­
wy nie zrobią na nas najmniejszego wra­
żenia, zanadto już przyzwyczajono nas 
do nich.

„Agitacya“ czyli zabieganie około 
spraw naszych narodowych i religijnych 
jest obowiązkiem naszym i dobrem pra­
wem naszem. „Agitujmy“ zatóm, czyli 
pracujmy gorliwie i wytrwale w sprawach 
naszych narodowych, religijnych i społe­
cznych. Pracujmy i r)bmy, co każę duch 
Boży....

Na wiec tedy do Bytomia pospieszyć 
winniśmy, traktowane tam na nim będą 
sprawy Kościoła naszego i religii naszój — 
zatóm sprawy, które są i powinny być 
bliskie sercu każdego katolika Polaka.“

Dr. Mackenzie w służbie „polsko- 
radykalnego sztabu!“

Wiadomo, że gadzinowe dzienniki nie­
mieckie nauczyły się wszędzie i zawszę 
po za kulisami intryg politycznych, na 
wzór francuskiego „cherchez la femme“ — 
szukać Polaków. Czy na Wschodzie 
książę Aleksander wraca do Bulgaryi, 
czy książę Ferdynand Koburski zajmuje 
jego stanowisko, czy na zachodnich gra­
nicach Niemiec powstają zatargi: zawsze 
w pewnych gadzinowych dziennikach od­
powiedzialni są za to Polacy. Ale nie 
dość na tóm! Najnowsza „Nordd. Allg. 
Ztg.“, organ księcia kanclerza niemiec­
kiego, zdobyła się na jeszcze bardziój 
zdumiewającą odwagę: oto łączy imię 
Polaków ze znienawidzonóm w prasie 
półurzędowój nazwiskiem Sir Morela 
Mackenziego!

Któżby uwierzył 1 Mackenzie otoczo­
ny był w Berlinie radykalno - polskim 
sztabem, którym posługiwał się celem 
halaśliwój gloryfikacyi swego imienia w 
prasie. A że ów „sztab“ radykalno-polski 
nie pełnił tój funkcyi z miłości chrze- 
ściańskiój — ergo „Nordd. Allg- Ztg.“ 
pozwala się czytelnikom domyślić, że 
„sztab“ radykalno-polski używał Sir Mo­
rela Mackenziego do swych radykalno- 
polskich intryg!

Zdziwiony czytelnik zapyta niezawo­
dnie — na jakiój podstawie organ kan­
clerski dochodzi do tak orygiualnych 
wniosków? Ażeby nas nie posądzono, że 
nadużywamy łatwowierności czyteluików, 
przytaczamy odnośny ustęp półurzędowego 
organu w dosłownem tiomaczeniu:

„National Ztg“ zamieściła we wieczornym 
awóm wydaniu z dnia 23 b. m. notatkę o 
doktorze Mackenziem, w którój mówi o zaj­
mujących dla szerokich kół zwierzeniach, ja.



kich wspomniany lekarx udzielił „ni dawuo pe- 
wnemn holandzkiemu publicyście. Te podpa­
dające wywody angielskiego lekarza stały się 
przedmiotem licznych komentarzy prasy zagra­
nicznej i krajowej, pomiędzy innemi w ,.Dai'y 
News“ i w „Kölnische Ztg“ z dnia 24 b. m. 
Dziwnym sposobem jużSdni przed- 
teni polski dziennik ..Kuryer War­
szawski“ zamieścił zupełnie taką 
samą in/ormacyą, jakie/ dr. Ma­
ckenzie udzielił swemu inter wie­
wowi w Hadze. Z tego wynika (!), * że 
polsko-radykalny sztab, jakim się otoczył ce­
lem własnej hałaśliwej gloryfikacyi w prasie 
Mackenzie, znany lekarz cudowny, występujący 
obecnie jako ajent polityczny, częściowo znown 
powrócił do swój ojczyzny.“

A „Kuryer Warszawski,“ spytają 
czytelnicy, ten sam „Kuryer“, którego 
przed dwoma dniami „Post“ zaliczyła do 
prasy „ullramontańskićj,“ — o ileż za­
winił ? Oto zamieścił następującą nie­
winną wzmiankę:

Sądzimy, że dr. Mackenzie, jako najsła­
wniejszy laryngoskop w Europie, nie późniój 
w cierpieniu cesarza Fryderyka poznał raka 
od *dr. Schroettera i innych lekarzy. — Był 
on atoli nie tylko lekarzem, ale nadto powier­
nikiem cesarza i cesarzowój i chodziło o,to, 
aby c erpienia cesarzewicza nie rozgłosić za- 
wcześnie jako nieuleczalnego i aby inu przez 
toni» odbierać możliwości wstąpienia na tron. 
— Cesarz Fryderyk życzył sobie we własnym 
i swój żony interesie, jako tóż „z ivyzszych 
moralnych i praktycznych względów pano­
wać przez czas choćby krótki.“ Że się to 
stało — to Zasługa dr. Morela Mackeuzicgo.“

Oto cala zbrodnia „Kuryera Warsza­
wskiego,“ która spowodowała organ kan­
clerski do wystąpienia z bredniami, jakich 
się zwykle nie słyszy z ust ludzi, cieszą­
cych się zdrowemi zmysłami.

Tyle o nowych majactwach kancler­
skiego organu. Przyjrzyjmy się teraz 
lojalności samegoż kanclerskiego organu 
w obec dynastyi, którój ks. kanclerz od 
tylu lat już jest najwierniejszym sługą. 
Bezpośrednio po owój inwektywie prze­
ciwko polsko-radykalnemu sztabowi pisze 
„Nordd. Allg. Ztg.“:

„Cesarz Fryderyk byłby z pewnością 
nie objął rządów, gdyby był wiedział z 
pewnością, że cierpi na nieuleczalną cho­
robę raka. Pomiędzy osobistościami ewen­
tualnie do tego(?!) powołanemi nie było 
atoli nikogo, coby nie był z góry zdecy­
dowany oszczędzić cierpiącemu cesarzo­
wi poruszenia tój kwestyi, dopóki by on 
sam nie wziął w tej sprawie inicjatywy. 
Ponieważ rzecz ta była znaną, przeto 
ci, którzy cesarza Fryderyka z nie- 
dających się odgadnąć przyczyn 
nawet w obec rzeczywistej niezda­
tności do rządów chcieli wprowa­
dzić na tron, wzięli sobie za zada­
nie oszukiwać stale dostojnego pa­
cjenta co do stanu jego zdrowia“.

A więc „Nordd. Allg’. Ztg.“ jest do 
tego stopnia czeluą, że tvobec świeżej 
trnmny cesarza Fryderyka śmie twier­
dzić, że nieboszczyk nie był zdatuy do 
obojęcia rządów, i że osoby, jak Macken­
zie, które go mimo to cheialy wprowa­
dzić na tron, zadawały sobie staranie, 
aby dostojnego paeyenta oszukać co do 
stanu jego zdrowia.

W ten sposób przemawiają organa, 
które, jak się zdaje, wyrobiły sobie pa­
tent na mianowanie przeciwników „nie­
przyjaciółmi państwa1“

Iranie mij tronowûj » UienißecL
Stawiając pytanie, jakie mowa trono­

wa wywarła w Niemczech wrażenie, na­
leży przedewszystkiem rozróżnić dwa 
ustępy tćjże mowy, jeden odnoszący się 
do wewnętrznej, a drugi do z e - 
wnętrznój polityki niemieckiej. Pierw­
szy ustęp budzi jedynie wewnątrz kraju 
szersze zajęcie, podczas gdy drugim zaj­
muje się przeważnie prasa zagraniczna, 
której głosy zamieszczamy szczegółowo 
pod rubryką przeglądu politycznego. 
Ogólnie stwierdzić można, że mowa tro­
nowa cesarza Wilhelma wywarła tak na 
wewnątrz jak na zewnątrz dosyć po­
myślne wrażenie, chociaż wiele jćj po­
szczególnych ustępów podlega dotąd jesz­
cze dosyć ostrśj krytyce dziennikarskiej. 
Ustępy te są mniej lub więcej dwuzna­
czne i dla tego u jednych budzą nadzieje 
a n innych obawy. Ustęp tyczący się 
zewnętrznej polityki i wyrażony 
w nim program pokojowy znalazł w pra­
sie niemieckiej wszystkich odcieni 
niekłamane, o ile się zdaje, uzuariie, 
podczas gdy ustępy o wewnętrznej 
polityce różnie, stósownie do politycznej 
barwy poszczególnych dzienników, bywają 
oceniane.

Najsympatyczniej przyjęła program 
wewnętrznej polityki prasa konserwa­
tywna. Jój ideałem nie były rządy 
cesarza Fryderyka, lecz rządy cesa­
rza M ilhelma, dla tego też z radością 
wita ustawiczne odwoływania się tera­
źniejszego monarchy do zasad dziada
swego i zapewnienia, że w jego duchu
głównie rządzić będzie. Prasa konserwa­
tywna nazywa mowę cesarza „dziełem 
mistrzowskićm zimnej głowy a ciepłego 
serca.“

„Kreuz Ztg.“ ma niezawodnie słusz­
ność, przyznając zdaniu o koniecznej 
społecznej reformie „moralności chrzęściiń- 
skiej“, o którśj wspomina mowa cesa­
rza , większe znaczenie, aniżeli wt) - 
znawanej dotąd przez organa półurzę-

dowe doktrynie „praktycznego chrześciań- 
stwa.“ Ale jeżeli wyraża cichą nadzieję, 
że prawdopodobnie i niczein nie złago­
dzona ustawa antisoeyalistyczna nieba­
wem przedłużoną zostanie, to niezawodnie 
myli się bardzo, bo, o ile dotąd poznać 
było można, to parlament niemiecki na 
przedłużenie lub obostrzenie ustawy tój 
nigdy by się nie zgodził. Nawet naj- 
uowszy numer organu kanclerskiego roz­
bierając mowę tronową w niczein nie prze­
mawia za dalszóm przedłużeniem anti- 
socyalistycznój ustawy, mówi jedynie o re­
formie społecznój w’ ogólności.

„Freisinnige Ztg.,“ organ posła Rich­
tera, wprawdzie nie twierdzi, jakoby 
ustęp mowy, tyczący się reform społecz­
nych, wykazywać miał zamiar dalszego 
muożenia praw ¡wyjątkowych, ale pomimo 
to nie może się pozbyć pewuój obawy. 
Inny znów organ woluomyślny zazuacza 
otwarcie, że ustępy o reformie społecznój 
wcale nie są zdolne wpłynąć na uspoko­
jenie umysłów, ponieważ bardzo różnie 
tłómaczoue być mogą. Zresztą i odwo­
łanie się ua politykę cesarza Wilhelma 
wiele daje do myślenia. Rządy pierwsze­
go cesarza odznaczały się na wewuę- 
trzuóm polu wielką bardzo zmiennością, 
niewiadomo więc, które z prądów) ówcze­
snych młody monarcha przyswoić sobie 
zamierza.

Parlament przyjął mowę od tronu 
bardzo przychylnie. Odpowiedź jego, za­
warta w formie adresu, który podajemy 
na właściwóm miejscu, jest przyrzecze­
niem popierania usiłowań rządu. Pomimo 
to wyraża parlament na wstępie odpo­
wiedzi swój uznanie dla zasług cesarza 
Fryderyka i nadzieję, że wzór stworzony 
przez niego na późne nawet pokolenia 
wpływ wybitny wywierać będzie. Jest 
to zdanie bardzo ważne. O ile bowiem 
w mowie tronowój występowała postać 
cesarza Fryderyka na ostatnim planie, o 
tyle w odpowiedzi parlamentu pierwsze 
zajmuje miejsce. Zdawaćby się mogło, 
iż parlament niemiecki pragnął w ten 
sposób wykazać, jak przychylne zajął 
w obec polityki Fryderyka III stanowi­
sko i zarazem zaznaczyć, iż pnrówno z 
zasadami cesarza Wilhelma należałoby się 
uwzględnić także i nowe zasady, których 
krzewicielem był przedwcześnie zmarły 
ojciec dzisiejszego monarchy.

Następcą p. Pattkamcra
mianowany został już podobno — jak o 
tćm kilka berlińskich gazet donosi — 
były minister haudlu a dzisiejszy prezes 
naczelny marchii bradenburskiój, pan 
Achenbach.

Pan Achenbach dzierżył tekę 
ministerstwa handlu przez lat 5, do roku 
1879, i ustąpił z urzędu tego na wyłą­
czne żądanie księcia Bismarcka. Pó­
źniej był przez pewien czas naczelnym 
prezesem Prus Zachodnich. Jest on po­
dobno wielkim zwolenuikiem księcia Bis­
marcka i jego polityki. Jako prezes re- 
jencyi poczdamskiój był zarazem mento­
rem dzisiejszego cesarza, który pod jego 
zwierzchnictwem zapoznawał się ze sprawa­
mi administracyjnemu

Nominacya p. Achenbacha nie ozna­
czałaby zatóm żadnej zmiany obecnego 
systemu. Wprawdzie w sejmie pruskim 
należy p. Achenbach do stronnictwa 
wolno-konserwatywnego, ale jako mini­
ster stanie się prawdopodobnie bezwzglę­
dnym zwolennikiem księcia Bismarcka i 
konserwatywnej polityki dzisiejszego ga­
binetu. Pod jednym jedynie względem 
różni się nowy minister od poprzednika 
swego; pochodząc z rodziny mieszczań­
skiej, nie posiada owój buty junkrowskiój, 
jaką odznaczał sięp. Puttkamer — 
przeciwnie, jest podobno mężem bardzo 
gładkim i zręcznym, a przytóm nie od­
znaczył się dotąd jeszcze wywieraniem 
wpływu na wybory.

Zresztą system rządowy przez zmianę 
ministra zmienionym nie zostauie. Podo­
bno już cesarz Fryderyk pragnął p. 
Acbeubachowi tekę ofiarować, ale tenże 
jój wówczas nie przyjął.

Powtórne wytorj i Brukseli
i rozwiązanie „TJgł liberalnej.“

Łowaninm, 23 czerwca.
Donosząc w poprzedniój mój korespou- 

dencyi o tryumfie katolików w Belgii, 
miałem na względzie nieszczęśliwą dla li­
berałów porażkę przy wyborach państwo­
wych ; zwycięztwo jednak konserwaty­
stów belgijskich, odniesione 12 czerwca 
b. r zajęciem licznych krzeseł w senacie 
i Izbie deputowauych przez oddanych 
Kościołowi synów, w niedalekiej przy­
szłości miało być jeszcze świetniejszóm, 
aniżeli się tego spodziewano: Bruksela 
bowiem — to miasto niesłychanego ze­
psucia, przepełuioue nie tylko głosicie­
lami „w o 1 n ó j moralności,“ ale i 
zwolennikami ich postępowój teoryi, pra­
ktykującymi w rozwiozłem życiu wszyst­
kie, że tak powiem, „liberalne“ cnoty, nie 
obiecywała pomyślnego rezultatu wybo­
rów. Wprawdzie i tam znajduje się kil­
kadziesiąt tysięcy katolików, ale przy 
steku rozmaitych warstw społeczeństwa, 
przeciwnych idei chrześciańskiój, nikną 
oni jak perły w odmęcie wirującego bez 
ustanku kału.

To tóż, powtarzam, nikt się nie spo­
dziewał, aby kandydaci tamtejsi, przed­
stawieni ze strony konserwatywnój par-

tyi utrzymać się mogli podczas głosowa­
nia ; każdy nawet z góry był przekona­
ny, że krzesła senatorskie i deputowa­
nych brukselskich zajmą jedynie liberały. 
Tymczasem losy zrządziły inaczój!

Powodem tego były wewnętrzne nie­
snaski w samóm łonie przeciwników ka­
tolickiego żywiołu.

W stolicy Belgii od roku 1878 gnie­
ździły się dwa głównie wrogie Kościo­
łowi stowarzyszenia. Jeduo z nich o- 
chrzciło się szumuem imieniem : „Asto- 
ciatiou liberale“* 1) — drugie zaś 
wypisało na swoim sztandarze miano bar­
dzo podobne do pierwszego, miauowicie 
„L i g u e libera le.“ B) Jakkolwiek po­
między temi dwiema asocyacyami istniały 
pewne różnice w wytkniętych sobie dą­
żeniach, jeduak obie od samego początku 
po odbytój naradzie uznały, że jedynym 
środkiem do osiąguieuia zamierzonych ce­
lów jest obalenie najprzód wspólnego im 
nieprzyjaciela — obalenie — religii.

Od tój tóż chwili widzimy je sprzy­
mierzone. Jak dwie rodzone siostry, o- 
wiaue niezwykłym duchem wojowniczym, 
przyrzekłszy sobie pomoc wzajemną, pu 
szczają się razem w bój zadęty; wszyst­
ko, co tylko trąci „religijnym przesądem“ 
atakują zawzięcie. Nie szczędząc gro­
sza, zebranego za dobrych czasów (gdy 
jeszcze rządy kraju spoczywały w rę­
kach liberałów) opłacają w calój Belgii 
antyklerykalne dzienniki, z których jak 
taranami biją w ściauy katolickiego Ko­
ścioła, ale, niestety, ciągle napróżno — 
ciągle natrafiają na twardą, uieprzebitą 
opokę.

VV końcu przekonawszy się o bezsku­
teczności swoich kilkuletnich usiłowań i 
przewidując zapewne już naprzód bliskie 
zwycięztwo katolików przy wyborach 
państwowych — te dwie siostry, zniechę­
cone widocznie do walki z silnym prze­
ciwnikiem, zaczynają teraz kłócić się mię­
dzy sobą, jakby chcąc nawzajem wylać 
tę żółć, którą wspólnie uczuwają z nie­
smakiem ; Ligue liberale utrzymuje 
i głosi nawet publicznie, że A s s o c i a - 
tion liberale tylko jój zawdzięczać 
powinna swoje dziesięcioletnie istnienie — 
ta zaś ostatnia w podobny również spo­
sób odpowiada pierwszój — co więcój, 
aby namacalnie udowodnić prawdziwość 
swojego twierdzenia, cofa się od niój i, 
zostawiając ją własnym siłom, uroczyście 
zapewnia, że Liga sama nie utrzyma się 
długo. Konserwatyści zaś brukselscy, 
korzystając z tych sporów między dwoma 
nieprzyjaznemi im stronnictwami 12 
czerwca b. r. stawają do wyborów i... nie 
zwyciężają wprawdzie od razu, bo do 
tego potrzebna jest absolutna wię­
kszość głosów, ale tóż i liberałów nie 
przypuszczają do rządu; następuje więc 
tak zwany: „ballpiage.“

Gdy to się dzieje w Brukseli — inne 
miasta belgijskie już cieszą się odniesio- 
uóm prawie wszędzie przez katolików 
zwycięstwem, z wyjątkióm jednój stolicy, 
gdzie powtórne, ostateczne wybory miały 
się odbyć 19 czerwca. Zanim nadszedł 
ten dzień rozwiązania ciekawej zagadki, 
niezgoda stronnictw liberalnych wzrosła 
jeszcze bardziój : nieprzebłagana bowiem 
Association, pomimo udanej pokory zroz- 
paczonój „Ligi“, pomimo wybuchów prze­
rywanego łkaniem płaczu i gorących bła­
gań o pomoc, pomimo nawet zaklinań się 
na wszelkie znaki masońskie, zostawała 
głuchą i drwiła sobie jeszcze z jej łez, 
jako z łez krokodyla (sic).

To też, o cudo, w tydzień po wybo­
rach ogóluych 8 krzeseł senatorskich i 16 
w Izbie deputowanych niespodzianie zaj­
mują znowu katolicy, stwierdzając to 
przysłowie: „duobus litigautibus tertius 
gaudet.“

Tym więc sposobem obecnie mają w 
senacie o 29, a w Izbie o 58 głosów 
więcej, aniżeli rzesza liberalna, wskutek 
czego i przeprowadzenie każdój jój anty- 
religijnój myśli będzie musiało rozbijać się 
o większość „zacofanych braci.“

Odtąd „postępowiezom“ belgijskim wy- 
padnie chyba zmienić nazwę „liberal­
nych“ na „skrępowanych“, bo 
rzeczywiście utracili „1 i b e r t a t e m“ 
działania według swego „widzi mi się“ 
w więzach, nałożonych im przez zwy- 
cięzkich „gasicieli światła w postępowym 
XIX wieku.“ O, cóż za zmiana szczę­
ścia ! Ci, którzy przed kilkoma jeszcze 
laty, mając w swych rękach ster rządu, 
tak swobodnie — istnie w sposób „libe­
ralny“ — dręczyć mogli i w istocie drę­
czyli katolików, dziś sami w obec nich 
muszą chować zawczasu do parlamentar- 
nój teki swoje „postępowe wnioski“, aby 
nie usłyszeć owego niesmacznego „veto“, 
jakie niegdyś z przyjemnością i całą 
urzędową powagą głosiło się innym. To 
waiunki okropne — to klęska trudna do 
zniesienia ! Należałoby wylać strumienie 
rzewnych łez na znak politowania — na­
wet sami zwycięzcy powinniby okazać się 
nieco wzruszonymi; tymczasem nieczuli 
katolicy tryumfują tylko, otwarcie ciesząc 
się z nieszczęścia sprowadzonego bliźnie­
mu. Zapłaczcie więc wy skały nad smu­
tną zmianą losu liberałów belgijskich, 
kiedy serce żadnego „zacofańca“ nie 
rozczula się. widokiem tak opłakanego 
stanu!

Ale i skały, niestety, żaduój łzy nie 
uronią, gdyby zaś były obdarzone mową,

’) Czysto liberalna i nie należąca do żadnój 
loży masońskiej.

2) Liberalno radj kalna z lożą masońską przy 
ulicy Persil.

odezwałyby się do nich w te słowa : 
„Gdyście przed kilkoma laty mieli wła­
dzę w swoich liberalnych rękach, swobo­
dnie gnębiliście katolików rozporządzenia­
mi licznemi ; odrzucaliście każdy ich pro­
jekt, każde podanie w kwestyach religij­
nych, zabraniając im nawet mówić o ja- 
kiójś tam urojonój niesprawiedliwości (sic). 
Powoływaliście się na większość waszych 
głosów w rządzie, twierdząc, że ona wam 
daje prawo do czynienia legalnie wszyst­
kiego, co się wam tylko podoba. Otóż, 
jeżeli dla większości waszych głosów 
niegdyś katolicy nie powinni byli uskar­
żać. się na doświadczany z waszój strony 
ucisk, to teraz i wy, uznając równie tę 
racyą, nie wyrzekajcie na legalny opór 
z ich strony, ale poddajcie się im w mil­
czeniu, bo dziś oni posiadają tę większość 
senatorskich krzeseł, w którój przed czte­
rema laty wy sami znajdowaliście 
prawo i zupełną swobodę czynienia tego, 
co się tylko podoba bez popełniania 
niesprawiedliwości!“

Oto słowa politowania, któreby usły­
szeli liberałowie belgijscy od skały nawet 
mówiącój !

Ale, ciekawi pewnie jesteście, szano­
wni czytelnicy, co się w końcu stało z 
powaśuicnemi między sobą dwiema wzmian- 
kowanemi siostrami ? Otóż donoszę wam, 
że pierwsza, t. j. „L i g u e 1 i b e r a l e“, 
rzeczy wiś-is nie była w stanie istnieć 
bez pomocy „Association libe­
rale“ i... umarła biedaczka ua wycień­
czenie sił, spowodowane w ostatnich chwi­
lach choroby wielką niestrawnością, któ­
rój dostała podobno na widok tryumfu 
katolików brukselskich. Czy jeduak ni­
gdy już nie ożyje — nie stanowczego 
mówić jeszcze nie chcę, teraz zaznaczam 
tylko sam fakt jój śmierci, o jakiój do­
wiedziałem się z plakatów, rozlepionych 
na wszystkich ulicach Brukseli i innych 
miast Belgii.

W każdym razie, jako wierni synowie 
Kościoła, prześlijmy jój na tamten świat 
serdeczne życzenie : „aby odpoczywała 
na wieki.“

Dla dokładności zamieszczam tu i tło- 
maczenie nekrologicznego jój ogłoszenia, 
załączając oryginał redakcyi. Brzmi jak 
następuje :

Wielki elektor Guillery; Buls- 
M a k o k o1) z Brukseli, człowiek 
szafujący słowem honoru; Bischoffs- 
heim z Paryża2); Pitje Dustin, 
nieustannie zirytowany; Don Juan 
Lepage; Reisse-Papież w 
loży. Niemowlę Handerkin- 
d e r e3); Graux, niegdyś fabrykant 
podaktów en gros ; V o 11 e v o e t, 
grabarz4); Van M e e n, zwany cho­
rągiewką5); Bergó, chemik koncen­
tracji6); Śpinael; Classens i 
inni kuglarze „Ligi“, obdarzeni szcze­
gólnym darem wypróżniania cudzych 
portemonetek przez nakładanie cię­
żarów krajowi — z nieutulonym bó­
lem serca oznajmiają o nieodżałowa- 
nój stracie, poniesionój w osobie : 
Jejmości „Ligi“ zwanój „Doktryną“

tancerki na linie.
Dekorowanój w r. 1884 orderem 

„Zasługi Massoneryi“ za 
sześcioletnie skakanie z grubemi po­
datkami do kieszeni obywalów pań­
stwa po pieniądze.

Zmarła w Brukseli dnia 19 czer­
wca 1888 r. wskutek skoncentrowa­
nia się peritonity, po ciężkim balo­
tażu, nie zaopatrzona pomocą Asso- 
cyacyi liberalnej.

Pogrzeb cywilny odbędzie się tego 
samego dnia w loży przy ulicy Per­
sil. Pau Classens7) nad grobem wy­
kona na fujarce „solo“ z aryi : „Po­
chowanie Belle Mama m“.

Oto właśuie treść plakatu, z którego 
i ja dowiedziałem się najprzód o śmierci 
tój tak słynnój osobistości.

Wprawdzie ogłoszenie powyższe (rze­
czywiście rozlepiane na ulicach miast 
belgijskich) formą jest dosyć zabawne, w 
gruncie jednak rzeczy opiewa fakt do­
niósł ój wagi — fakt rozwiązania się Ligi 
brukselskiéj8) n a s e r y o i nie tylko 
charakteryzuje radość oraz dobry humor 
tutejszych katolików, ale także zawiera 
ocenę pamiętnych w Belgii rządów li­
beralnych.

Co się tyczy drugiego stowarzyszenia, 
mianowicie: Association liberale — po­
wiem tylko tyle, że i ono wskutek roz­
wiązania się pierwszego osłabiło się zna­
cznie; stosując zaś do niego te słowa 
Ewangelii św.: „Si satan as in sa- 
tanam divisus est quomodo 
stabit regnum ejus?“ (Luc. XI) 
możemy być pewni, że kiedyś czytać

*) Nazwany Makoko, bo będąc burmistrzem 
zdemoralizowanej Brukseli, jest panem podobnym 
do króla w .Kongo“. Jako liberał nigdy nie do­
trzymał słowa katolikom częstokroć dawanego — 
zwłaszcza w pamiętnym dniu 7 września 1884 r.

а) Jest deputowanym w Izbie, a nigdy nie 
siedzi w kraju.

8) W 22 roku życia opuścił partyą katolicką
i zaciągnął się do „Ligi" mówiąc: „Od tój do­
piero chwili przestaje być dzieckiem“.
Piękne dziecko.

4) Nazwany grabarzem ponieważ wyraził się
pewnego razu, że....... trup katolickiego Kościoła
wkrótce znajdzie, się w grobie“. Niestety, dzisiaj 
sam grzebie zmarłą „Ligę“, którój był członkiem 
zaledwie lat kilka.

б) Odznaczał się „liberalną cnotą“ niestałości.
’) Przed wyborami biegał od domu do domu,

zachęcając wyborców, aby głosowali za liberałami; 
tym więc sposobem koncentrował głosy na swoją 
korzyść, bo i sam był kandydatem na liście.

’)' Najukochańsze dziecię zmarłćj „Ligi“.
8) Liga brukselska miała swojo filie w całym 

krajn; to też i one razem z nią poszły do arobu.

będziemy nekrologią i tój drugiój nie- 
przyjaciółki Kościoła, którój, na dowód' 
zasłużonej sobie u Das pamięci, nie omie­
szkamy powtórzyć tego, cośmy już dziś
wyrazili o zgasłój w ....  swojój Diemocy
Lidze, mianowicie: „Reąuiescat in 
pace .... aeterna!“ Ks. M. Barabasz.

Sprawy sejmowe.
Z parlamentu niemieckiego.

Berlin, 26 czerwca.
(2 posiedzenie.)

Marszalek W e d e 11 z Piesdorfu za­
gaja posiedzenie o godzinie 1 minut 25.

Z rady związkowój obecni: książę Bis­
marck, minister bawarski Lutz, ministro­
wie hrabia Bismarck, Boetticher 
S c h e 11 i u g i inni.

Na wstępie zawiadamia marszałek Izbę, 
że jeszcze po zamknięciu przeszlój sesyi par­
lamentu nadeszło pismo kondolencyjne z po­
wodu śmierci cesarza Wilhelma od skupczyuy 
serbskiój, za które jako też za wszystkie wy­
razy współczucia, przesłane parlamentowi nie­
mieckiemu z powodu śmierci cesarza Fryde­
ryka, wyraża marszałek niniejszóm serdeczne 
podziękowanie. (Ogólne brawo!) Dalćj oświad­
cza, że na trumnie cesarza Fryderyka złożył 
w imieniu parlamentu wieniec z napisem: 
„Ukochanemu cesarzowi Fryderykowi parla­
ment niemiecki.“ (Ogólne brawo).

Następnie przystępuje parlament do po­
rządku obrad. Marszałek oświadcza : „Wczo­
raj upoważniliście mnie Panowie do wypraco­
wania projektu do adresu. Niniejszóm pozwolę 
sobie projekt ten odczytać. (Posłowie wstają). 
Brzmi on jak następuje:
Najjaśniejszy, Najpotężniejszy cesarzu i królu! 

Najmiłościwszy Panie !
W ciężkim smutku pogrążony opłakuje 

wraz z Waszą cesarską i królewską Mością i 
parlament niemiecki zgon cesarza Fryderyka.

Naród niemiecki oddawał się nadziei, że 
w ręku zgasłego monarchy spocznie bezpie­
cznie dzieło, stworzone przez niezapomnianego 
nigdy cesarza Wilhelma, iż pod jego mądrem 
kierownictwt m dobro Niemiec na drodze poko- 
jowój świetnie rozwijać się będzie. Bóg inaczój 
rozporządził. Już po kilkomiesięcznycli rzą­
dach złożyliśmy naszego ukochanego monarchę 
do grobu. Piękne nadzieje pokładane na zga­
słym cesarzu, rozwiały się niestety, ale pa­
mięć jego w sercach ludu niemieckiego nie za­
ginie. Wzór jaśniejący, jaki dal nam przez su­
mienne wypełnianie wzniosłych swych obowiąz­
ków oraz bohaterstwo w czynach i w cier­
pieniach, nigdy zapomnianym nie zostanie i 
na późniejsze nawet pokolenia sjbiy wpływ 
wywierać będzie.

Z niekłamaną radością i szczerą wdzię­
cznością usłyszeliśmy z ust W. Ces. Mości 
zapewnienie, że W, Cesarska Mość postano­
wiłeś postępować drogą, na którój spoczywa­
jący dzisiaj Już w Bogu cesarz Wilhelm po­
zyskał sobie ufność sprzymierzeńców, miłość 
niemieckiego narodu i życzliwe uznanie za­
granicy.

Wasza Cesarska Mość zamierzasz przestrze­
gać ściśle konstytncyi, popierać prawodawstwo, 
mianowicie prawa opiekujące się biednymi i 
słabymi i stać na straży ustaw i sprawiedli­
wości.

Parlament niemiecki oświadcza więc, że 
zawsze i całą siłą popierać będzie wykonanie 
zamiarów tych i wyraża nadzieję, iż Bóg pracy 
takiej błogosławić będzie i spełnić ją pozwoli.

Wasza Cesarska Mość oświadczyłeś, iż 
pragniesz wsparty na stałych i trwałych przy­
mierzach i stósunkach, czuwać nad zachowa­
niem pokojn tak długo, dopókąd wojna nie 
zostanie nam narzuconą. Ażeby pokój zape­
wnić i w razie koniecznym na nawo z hono­
rem go módz wywalczyć, pragniesz W. Cesarska 
Mość rozwijać bitność armii naszej.

Wzniosłej tój myśli parlament niemiecki 
jedynie przyklasnąć może.

Nie będziemy szczędzić ofiar żadnych w 
celn zapewnienia całości rzeszy, tak jak z całą 
jednomyślnością uchwaliliśmy niedawno to, 
czego żądał cesarz Wilhelm na zapewnienie 
nam pokoju. Wyrażamy jednakowoż zaufanie, 
że pokój połączonego ściśle z cesarzem swoim 
i sprzymierzonymi monarchami narodu niemie­
ckiego przez nikogo zakłóconym nie zostanie.

Oby W. Ces. Mości było przeznaczonóm 
przez dłngie lata rzeszy naszój niezamącone 
niczem szczęście zachować.

Oby Bóg zechciał Waszą Ces. Mość i całą 
rodzinę cesarską mieć zawsze w swój opiece, 
a rzeszę niemiecką błogosławić i chronić.

Waszój Cesarskiej Mości 
najpoddaószy

Parlament niemiecki.
Przeciwko powyższej formie adresu nikt 

głosu nie zabiera. Marszalek konstatuje więc, 
że jednogłośnie przyjętą została.

Tak samo upoważnia parlament marszał­
ków do wręczenia adresu cesarzowi.

Po stwierdzeniu powyższych faktów opusz­
cza książę Bismarck salę a minister 
Boetticher zabiera głos i odczytuje orę­
dzie cesarskie, w którem monarcha upoważnia 
go do zamknięcia bieżącój sesyi parlamentu. 
Na mocy orędzia tego oświadcza więc mini­
ster Boetticher, że zamyka sesyą par­
lamentarną.

Marszałek Wedell z Piesdorfu 
wznosi trzykrotny okrzyk na cześć cesarza 
Wilhelma i solwnje posiedzenie o godzinie 1 
minut 45.

tapoataeje teysra Poai.

Wiedeń, 25 czerwca.
(Wrażenia mowy cesarza Wilhelma. — Pogłoski o 
podróży cesarza Franciszka Józefa do Skierniewic.)

(=) Pierwsza mowa od tronu cesarza



Wilhelma II nie sprawiła tn niespo­
dzianki. ponieważ treść jój już od kslkn 
dni zapowiadana była w koresponden­
cjach urzędowych. Że sojusz z A u - 
stryą i Włochami będzie dobitnie 
podniesiony, o tóm tu nikt nie wątpił. 
Natomiast zadziwił sposób, jakim cesarz 
Wilhelm sojusz ten opiera na uczuciach 
niemieckich i na historycznych związkach, 
jakie istniały aż do r. 1866. Wiadomo 
od dawna, że ks. Bismark życzy sobie 
przywrócenia dawnego buudu z tą tylko 
różnicą, że teraz pierwszą rolę odgrywa­
łby »' nim Prusy. Otóż w Austryi, z 
wyjątkiem pewnego stronnictwa niemiec­
kiego, nikt się na tę kombinacją nie zgo­
dzi. Hr. Audrassy w r. 187» sta- 
rowczo odrzucił propozycją ks. Bismarcka, 
aby sojusz „zainartykułować“, t. j. z dy­
plomatycznego sojuszu dwóch odrębnych 
mocarstw zamienić na prawno-polityczny 
związek dwóch uiejako czlouków rze­
szy uiemieeko-austryackiój. I tak, jak 
to hr. Audrassy odrzucił w r. 1879, tak 
i teraz żaden mąż stanu tutejszy nie 
zdołałby przeprowadzić takiój unii ści- 
ślejszój.

Nie zadziwiło nikogo, że cesarz Wil­
helm przypomniał dawne przyjazne stó- 
sanki z Rosyą. Tylko gdyby je chciano 
przywracać kosztem Bulgaryi, to jest 
kosztem Austryi, to dwór tutejszy —jak 
dotąd — taktyce takiój przeciwstawiać 
będzie opozycyą bierną, nie tylko nie 
przyczyni się do utorowania Rosyi drogi 
do Bulgaryi i Carogrodu, lecz przeciwnie 
pośreduio popierać będzie stronnictwo 
narodowo i antyrosyikie na półwyspie 
bałkańskim, a zbrojną interwencyą Rosyi 
uważać będzie jako casus belli. Jeżeli 
więs Prusy koniecznie pragną sobie zje­
dnać Rosyą, choć książę Bismarck po­
wiedział dumnie : „Wir laufeu Nieman- 
dem nach“, to będą musiały opłacić 
przyjaźń rosyjską własnym kosztem, nio 
cudzym. Prawda, że oprócz Bulgaryi 
trudno odszukać przedmiotu kompensaty, 
któryby książę Bismarck mógł ofiarować 
Rosyi.

Cesarz Franciszek Józef zapewne 
ewentualnie pojedzie znowu do Skiernie­
wic. Atoli przyjemności tój nie opłaci 
pozwoleniem dla Rosyi osiedlenia się na 
półwyspie bałkańskim. Choćby nawet 
hr. Kalnoky był do tego gotów, to przy­
najmniej Węgrzy nigdy się nie zgo­
dzą na podobną samobójczą politykę.

HIEMCT.
* Berlin, 26 czerwca. Inicyaty wa 

do zjazdu monarchów i książąt niemieckich 
na uroczystość otwarcia parlamentu nie­
mieckiego wyszła podobno od wielkie- 
go księcia Badeńskiego, wuja 
cesarza Wilhelma II. Odnośue listy je­
go rozesłane do wszystkich dworów bar­
dzo przychylne znalazły przyjęcie.

— Jak donosi „Post,“ ma do­
tychczasowy proboszcz przy kościele św. 
Maurycego we Wrocławiu ksiądz dr. 
J a h n d e 1 zostać proboszczem kościoła 
św. Jadwigi w Berlinie i zarazem 
delegatem biskupim. Pogłosce tej za­
przecza atoli wrocławska „Schles. Ztg.“ 
Pewnego dotąd nic nie wiadomo.

— Cesarz Wilhem, który po­
siada dopiero stopień jenerała-majora, 
zimierza i nadal nosić mundur przysłu­
gujący stopniowi temu. Z nowszych mo­
narchów pruskich jedynie król Fryderyk 
Wilhelm III także wyższej nie posiadał 
rangi w dniu objęcia tronu, jak stopień 
jenerał-majora.

— Otwarcie testamentu ce­
sarza Fryderyka nastąpi w przeciągu naj­
bliższych 8 dni.

—Jutrzejsza uroczystość 
otwarcia obu Izb sejmu pruskiego odbę­
dzie się niemniój wspaniale, jak otwar­
te parlamentu niemieckiego. Członko­
wie obu Izb, jeneralicya i dygnitarze 
sbiorą się w białój sali zamku króle­
wskiego o godzinie 11 minut 45 przed 

] ’ołudniem. Skoro zebrani w sali zajmą 
niejsca swoje, zawiadomi o tóm prezes 
tunistrów cesarza, który niebawem w 
roczystym pochodzie poprzedzony pała- 
ówą gwardyą, paziami i insygniami ko- 

jonnemi, niesionemi przez ministrów przy­
jdzie otoczony adjutantami swymi i dwo­
rem do sali, — i odczyta podaną mu 
{rzez prezesa ministrów mowę od tronu.

odczytaniu opuści orszak cesarski 
v tym samym porządku salę. Cesarzo- 

podczas uroczystości wraz z dworem 
jFOim zajmie miejsce na osobno na 

M ten zbudowanój trybunie, obitój pur-
Urowym adamaszkiem.

íjíwwa, ursiiistïiEalsa i iajraBicraa
P o i a x ó, środa 27 czerwca 

. ‘ Doniesienia urzędowe. Król nadał księciu 
■fonowi Kurlandzkiemu na zamku 

reowskim król, order korony drngićj klasy.

^ajprzeudelebniejszy ks. Arcypa- 
powrócił już ze swój wizyty paster-

L..^“ podanie pani Praksedy Suja- 
H> 1° voto Szubertowej, iżby jój dzieci 
•obi * Józefę, które uczęszczają do 
to^P i -na Barcinie przeniesiono, 

z. °JJz’alu niemieckiego do 
rzi o P°'shie&o, boć ojciec ich ś. p. 

Szubert jak i żyjąca matka są Po­

lakami, odpowiedział p. inspektor powia­
towy Schwalbe odmownie. Oto co pisze 
p. Schwalbe:

„Poznań, 1» czerwca 1888.
Niniejszótn zawiadamia« Płnią, że nie 

mogę zadośC uczynić jój prośbie co do przy­
dzielenia jój córek Stanisławy i Józefy na 
nowo do polskiego oddziała nauki religii, po- 
u i* wat ojciec pomiecionych dziewcząt, zmarły 
mistrz szewski Karol Schubert, by, Niemcem 
i z dziećmi swemi, co jest stwierdzonym, roz­
mawiał tylko po niemiecka. Obie tóż dzie­
wczynki, o czem się przekonano, władają zu­
pełnie niemieckim językiem i mogą całkowicie 
korzystać z udzielanój im w niemieckich od­
działach nanki religii.

(podp.) Schwalbe.
Do

Pani Praksedy Suj»k dawniejszej zamężnej Szubert 
w miejscu.*

Tymczasem widocznie by, p. Schwalbe 
źle poinformowany, bo uajprzód nieboż- 
czyk Szubert pisa, się zawsze Szubertem, 
a nie Schubertem; następuie by, on sto­
larzem a nie szewcem ; by, Polakiem a 
nie Niemcem i w domu zawsze mówił z 
żouą i dziećmi po polsku. To tóż paui 
Bujakowa na tój odpowiedzi poprzestać 
nie myśli i uda się w tój sprawie do 
dalszych instaucyi, którtf przecież wbrew 
oświadczeniu p. ministra Gosslera, iż dzie­
ciom polskim nauka religii wykładauą 
będzie po polsku, nie będą mogły postąpić.

* Najnowszy numer (14) „Kościrlucgo 
Dziennika Urzędowego“ zawiera obwieszczenie 
ministeryalne zgonu Cesarza i Króla Fryde­
ryka III, które w najbliższą niedzielę Inb 
święto ina być z ambon wiernym do wiado­
mości podano.

* Szanownym Panom, mającym zamiar 
uczestniczyć w V zjeździe lekarzy i przy­
rodników polskich we Lwowie, służy za 
opłatą 10 marek kartą legitymacyjną, również 
bliższemi informacjami niźój podpisany sekre­
tarz wydziału lekarskiego Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk.

Dr. Teodor Dembiński.
* Wystawa sztuki polsklój w teatrze 

polskim. Na wystawio rzeczonćj znajduje się 
obok innych obraz U. Siemiradzkiego „Chopin 
u ks. Radziwiłła“.

Cena wejścia na wystawę 50 fen., dla 
uczniów i uczennic po 25 fen.

Wystawa otwarta codziennie od godziny
11 do 6. W niedziele i święta od godziny
12 do 6.

* W poniedziałek — jak pisze „Dziennik 
Pozn.“ — stawiło się dzieci z IV szkoły 
(przy św. Marcinie) do zapisu i oględzin le­
karskich 236, a mianowicie 132 dziewcząt 
i 104 chłopców. Z tych nznali lekarze pp. 
dr. Kapuściński i Osowicki, którzy oględzin 
dopełniali, dziewcząt 80 a chłopców 78 jako 
koniecznie potrzebujących świeżego powietrza 
dla pokrzepienia sił fizycznych. Razem zatóm 
z jednej szkoły zakwalifikowano 158 dzieci 
do wyjazdu na prowincyą.

Szkół ludowych jest w mieście naszém 
pięć, razem tedy będzie dzieci potrzebujących 
świeżego powietrza co najmniéj 800.

Mówimy co najmniéj — skoro bowiem 
z szkoły św. Marcina, położonej w górnej 
części miasta, jest takich 158 dzieci, to z in­
nych szkól, położonych w niższych częściach 
miasta, które nawiedziła powódź, będzie ich 
daleko więcój ; więcej bowiem zdrowie tych 
dzieci ucierpiało w skutek wilgotnych a dalój 
wspólnych, gromadnych mieszkań i wszelkiego 
rodzaju z tém połączonych niewygód.

Mamy zaś dotąd dopiero trzysta trzydzie­
ści miejsc ofiarowanych dla nich na wsiach — 
prosimy tedy gorąco o miłosierdzie dla tych 
maluczkich i ofiarowania dla nich więcej 
miejsc, przynajmniej tyle, co w roku za­
przeszłym.

Dzieci te nie zrobią nikomu znacznej ró­
żnicy w domu, a okaże się im wielkie dobro­
dziejstwo. O to właśnie dobrodziejstwo gorą­
co i serdecznie prosimy.“

* Dziś wieczorem odbędzie się na sali Lam­
berta zebranie poznańskich właścicieli domów.

* Profesor Jakowlcki przechodzi z dniem 
1 października r. b. na emeryturę. Znowu 
więc o jednę siłę pomniejszy się liczba nau­
czycieli Polaków przy tntejszém gimnazyum 
św. Maryi Magda’eny. — Do tutejszéj szkoły 
Ludwiki przychodzi jako pierwszy nauczyciel 
seminaryjny nauczyciel Herber z Trewiru.

* Ślub. W kościele farnym pobłogosła­
wiony został w dniu wczorajszym związek mał­
żeński pomiędzy p. Karolem Krysiewi­
czem, a panną Anielą Broekere, córką 
ś. p. Władysława i żyjącćj Waleryi z Rem­
bowskich. Aktu kościelnego dopełni! ks. ka­
nonik K o t e c k i.

* Ogród publiczny urządza p. Teodor 
A u na swoich gruntach przy ulicy Bismarcka 
pod nr. 8 i 9. Na jednym z tych gruntów 
już jest ogród, na drugim (pod nr. 8) rozpo­
częto odpowiednie prace, które na wiosnę roku 
przyszłego zostaną nkończone.

* Pomieszczeni jeszcze dotychczas w szkole 
przy ulicy Bydgoskiéj powodzianie, mają ją 
opuścić najpóźnićj z dniem 1 lipca.

* Pustynnik. Stado około 20 pustynników 
widziano przedwczoraj na stokach fortu wi­
niarskiego. Kury leciały w ostrym pędzie z 
południa ku północy w wysokości około 30 
metrów; można przypuścić że spadły w pól- 
noenéj części miasta. Należałoby mieć na nie 
baczenie i ich nie płoszyć.

* Jesiotra mającego 5 łokci długości a do 
3 centnarów wagi, złowili rybacy w Warcie 
w sobotę wieczorem.

* Kurnik. W niedzielę dnia 1 lipca urzą­
dza Towarzystwo Przemysłowe zabawę latową 
w ogrodzie p. Robińskiego.

* Z pod Środy. Okolica nasza mocno 
zaniepokojoną została śmialerai kradzierzami, 
których kilka w ostatnich dniach wykonano. 
I tak w Kijewie włamano się oknem do go­

ścińca i (kradziono dwa sądki wódki, kieł­
basy i okra.»y; w Biegnowie prawie wszystką 
stołowiznt i bieluń?, w Kórniku z probostwa 
wszystkie kury, a w Mącznikach z probostwa 
wszystkie zapasy uprzątnięto ze spiżami. Po­
licja na ślad tych rabusiów wpaść nie moż-. 
Byłoby bardzo polądanem, by admini-tra<ya 
królewska pomnożyła siły policyjne w na-zój 
okolicy, i w ten sposób uspokoiła przelęknione 
i obawą o przyszłość przejęte nmyJy mie­
szkańców naszćj okolicy. Jak mi z kompe­
tentnego źródła zaręczają, wypuszczono nie­
dawno kilka niebezpiecznych indywiduów z 
Rawicza, którzy połączywszy się w jednę 
bandę, to niecne swe rzemiosło prowadzą.

* Krobia. 26 czerwca. Niezwykła w mie­
ście uaszćm wczoraj odbyła się uroczystość. 
Ks. dr. Dziedziński, były profesor teologii, 
długoletni członek dyrekcji Towarzystwa Po­
mocy Naukowój, obchodził swój 25-letni jubi- 
lensz kapłaństwa. Parafia wszelkich dołożyła 
starań, aby w dniu tym swemu Proboszczowi, 
który tak piękne im głosi nanki i tak gorli­
wy jest o dobro swych parafian, dać dowód 
swojój dla niego czci i miłości. Probostwo, 
ulice przyległe kościołowi i piękna świątynia 
krobska nader pięknie przyozdobioue były 
girlandami i zielenią. Jakkolwiek był to 
dzień roboczy, parafianie nader licznie zebrali 
się o godzinie 10 przed probostwem. Około 
wpół do jedenastój znajomi i przyjaciele skła 
dali Jubilatowi życzenia i różne piękne upo­
minki. Dekanat ofiarował dwa piękne obrazy, 
z Uouachium sprowadzone, od uczniów złożył 
ks. Wawrzyniak w dowód wdzięczności i u- 
znania pracy szanowanego i kochanego profe­
sora, władającego pono bardzo biegle językiem 
łacińskim, zastawę srebrną i albom z fotogra­
fiami uczniów. Od parafii odebrał Jubilat 
wspaniały fotel, klęcznik, krzyż i lampę; — 
prócz tego od pojedyńczych osób parafii różne 
upominki, świadczące o przywiązaniu do swe­
go Pasterza. Przed probostwem powinszował 
ks. Dziedzińskiemu w imieniu parafii ks. 
Jórgowski, wikaryusz, na co Jubilat, wido­
cznie rozrzewniony, pięknie odpowiedział. Na­
stępnie w imieniu dozoru pan dr. Biskupski, 
w imieniu miasta p. burmistrz, w imieniu 
Towarzystwa Przemysłowego z wielką werwą 
p. Wlekliński, w imieniu panien krobskich 
udatnym, dobrze wygłoszonym wierszem panna 
Ntirkowska złożyli Jubilatowi serdeczne ży­
czenia. Po odśpiewaniu przez Towarzystwo 
św. Cecylii ułożonój na ten cel kantaty, 
wprowadzono Jubilata wśród śpiewu pieśni: 
„Kto się w opiekę“ do kościoła, gdzie w asy­
stencji ks. dziekana Drwęskiego, księży Ki- 
nowskiego i Szworca odprawił mszą św., 
wśród którćj ks. Wawrzyniak stosowne do uro­
czystości wygłosił kazanie. Piękny był śpiew 
podczas mszy św., a podziwialiśmy glos pani 
R . . . ., prawdziwój artystki. Po .skończo- 
ućm nabożeństwie odprowadzono znów w pro- 
cesyi Jubilata na probostwo, gdzie licznych 
swoich gości podejmował z iście polską go­
ścinnością. — Podczas obiadu nadeszły ze 
wszech stron bardzo liczne telegramy i po­
winszowania, od uczniów, uczennic, przyjaciół, 
między innemi od J. W. księży Biskupów 
Janiszewskiego i Likowskiego i ks. Kanonika 
Andrzejewicza. Wieczorem puszczano przed 
probostwem ognie bengalskie.

* Września. Zabawa latowa Towarzystwa 
Przemysłowego we Wrześni odbędzie się w nie­
dzielę dnia 1 lipca r. b. po poluduiu (w ra­
zie niepogody tydzień późnićj) w lasku Dębi­
nie pod Wrześnią. Osobnych zaproszeń nie 
wysela się. O liczny ndzial prosi uprzejmie

Dyrekcya.
* Koźmin. W niedzielę dnia 1 lipca r. b.

odbędzie się w Koźminie staraniem Towarzy­
stwa Przemysłowego zabawa latowa w łąkach 
miejskich. Wymarsz członków Towarzystwa 
odbędzie się z lokalu posiedzeń, z domu pana 
N. Felickiego po południu o godzinie 2giój. 
Szanowną publiczność tak miasta jak i okolicy 
nprasza się jak najuprzejmićj, ażeby raczyła 
pokazać dowód życzliwości Towarzystwu na­
szemu i licznie pospieszyła na zabawę. W ra­
zie niepogody zabawa odłożona zostanie na 
tydzień lóinićj. Żarz ad.

* Strzelno. Dnia 2 lipca r. b. odbędzie 
się w kościele parafialnym o godzinie 9 przed 
południem uroczystość poświęcenia nowćj cho­
rągwi Towarzystwa Przemysłowców w Strzel­
nie. Nastąpi zabawa w lesie.

* Nowemu następcy tronu Wilhelmowi, 
6-letniemu synkowi eesarza, nie można było — 
jak pisze „Post“ — łatwo wytłumaczyć, że 
po śmierci dziadka został cesarzewiczero. Tyle 
pojął dziecięcym swym umysłem, że ojciec jego 
został cesarzem, lecz gdy mu oznajmiono, że 
został cesarzewiczem, zapyta,: „A więc jestem 
już tćm, czćm został mój tatka, gdy już lyt 
moim tatką?“

* 0 wypadku nieszczęśliwym w kościele 
w Brzezin, w pow. bocheńskim w Galicyi, donosi 
„Czas:“ „We wtorek, dnia 19 b. m., przy­
był ks. Bisknp Dunajewski do Brzezia na 
wizytacją kościoła i, jak zwykle, odprawi! 
nieszpory. Kościół w Brzeziu jest drewniany, 
a stojąca u frontu dzwonnica stanowi z ko­
ściołem jednę całość. Na drugi dzień rano 
rozpoczął ks. Bisknp o godzinie 8 mszą św. 
Mimo ulewy kościół przepełniony był ludem. 
Ulewa ta zaczęła się przy słabych grzmotach, 
wkrótce wszakże grzmoty ustały i tylko deszz 
lal jak z cebra. W czasie mszy św. nie 
odezwał się też ani jeden grzmot. Nagle przed 
Ofertoryum usłyszano w kościele huk. Nikt 
nie przypuszczał, żeby to piorun wpadł do 
kościoła. Ks. Bisknp tylko i parę osób wi­
działo blask. Piorun wpadł przez dzwonnicę 
na chór i tu zabił 2 osoby, na dole zaś pod 
chórem 1 osobę, kontuzyonował lekko tak na 
chórze, jak pod chórem, przynajmniej 150 osób. 
Wszczął się krzyk w kościele, Indzie tłoczyć 
się poczęli ku drzwiom. Ks. Biskup wszakże 
uspokoił zebranych i zaintonował: „8więty 
Boże“. Lnd padł na kolana i uspokoi, się. 
P. Żeleński posłał po lekarzy, a ks. Rychlak,

sekretarz ks. Biskupa, wpływał na lud uspo­
kajająco i zajął się kontuzjowanymi. Ks. 
Bi-kup dokończył mszy św., poczćm we wznio- 
sztyeh słowach przemówił do ludu od ołtarza. 
Wszyscy kontuzyouowani przyszli do siebie, 
z trzech zaś osób rażonych piornn-m nie 
uratowano żadnój, mimo energicznego ratunku. 
Na szczęście piorun nie zapali, kościoła“,

• Sukni« do wyprawy przy-złój cesarzowej 
chińskiój szyją się w Wiedniu. Najwspanial­
sza szata dworska jest z pawio-blękitnego aksa­
mitu. Na przednim brycie znajduje się hafto­
wany złotem orzeł, którego skrzydła zdobi 
przeszło trzysta mniejszych i pięć niezwykle 
wielkich pereł. Do tego kostiumu należący 
mały okrągły kapelusik jest z takiegoż aksa­
mitu, układanego w fałdy; między fałdami idą 
rzędy najcudniejszych brylantów w górę, tak, 
te kapelusz ten przypomina brylantową koronę. 
Oprócz tego niewypowiedzianie kosztownego 
stroju zuajdują się jeszcze trzy suknie galowe 
w robocie, wszystkie z najpyszniejszego chiń­
skiego atłasu.

• Cierpienie umysłowe nlnszezęśliwój wdo 
wy po cesarzu meksykańskim Maksymilianie, 
przeszło w zmieniające się kolejno manie. Nie­
dawno jeszcze ekscesarzowa spędzała cale dnie 
na szukaniu przedmiotów po podłodze, gdzie 
rozrzucano umyślnie różne drobnostki. Obecnie 
zmusza ona towarzyszkę swoją do głośnego 
czytania całemi godzinami dzieł woj-kowych 
i prawnych, przyczóm objawia dziwne zajęcie, 
zwłaszcza przy opisach bitew i uczonych roz­
praw. Prawdopodobnie cesarz Maksymilian 
zajmował się niegdyś książkami prawnemi. Nie­
kiedy czytanie takie trwa ze sześć godzin, 
dopóki książka nie zostanie skończona. Czyta­
jąca towarzyszka cesarzowój Karoliny, znużona 
skraca niekiedy książkę, opuszczając po kilka 
stronnic, nie chora bardzo często. w takich 
razach przerywa czytanie słowami: „Cela na 
pas de 8uiteu (to się nie wiąże), co dowodzi, 
że rozumie i słucha uważnie. Przy czytaniu 
dziel wojskowćj treści towarzyszka musi sta­
rannie nnikać wszystkiego co przypomina imię 
Napoleona, a nawet Napoleona I. Nieszczę­
śliwa cesarzowa w ostatnich czasach mówi o 
sobie samój tylko w osobie trzeciój. Gdy da- 
wnemi laty chętnie bardzo się stroiła, obecnie 
nbiera się nie tylko niedbale, ale niekiedy nie 
chce wcale włożyć odzienia; jak dziecko rzuca 
się wówczas na ziemię, głucha na wszelkie 
perswazye. Dozorczynie zauważyły, iż chora 
powraca do strojów, gdy spodziewa się wizyty 
królowćj Maryi Henryki; korzystają więc z te­
go i gdy chora nie chce się ubierać wołają: 
„Henryka idzie“, co zawsze odnosi pożądany 
skutek. Nie wolno bowiem mówić w jój obe­
cności król i król>wa, tylko Henryka i Leopold. 
Niedawno jeszcze grająca godzinami całemi na 
fortepianie, dzisiaj cesarzowa jnż nie jest w 
możności wygrać żadnój sztuki; jakkolwiek nla 
nuty przed sobą, gra tylko bezładne fantazye. 
Ilekroć jednak królowa belgijska przyjeżdża 
do zamku Bmchont, musi grać z nieszczęśliwą 
bratową swoją na cztery ręce. Siły fizyczne 
opmzczają też szybko biedną męczennicę, która 
licząc obecnie lat 48, wygląda na 60-letnią 
staruszkę.

• Kalendarz. Jntro w czwartek dnia 28go 
czerwca św. Leona II Papieża.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 40. 
Zachód o godzinie 8 minut 25.

TKIsCCIRABIY.
Berlin, 27 czerwca. W mowie od 

tronu przy zagajeniu sejmu powiedział 
JCKMość: Krótkie panowanie ojca mego 
pokazało, jak wybitnego monarchę ojczy­
zna niemiecka straciła. Po przejściu ko­
rony na teraźniejszego króla, uznaję więc 
potrzebę powołać sejm dla niezwłocznego 
złożenia przysięgi, że konstytucyą monar­
chii pragnę zachować nienaruszoną, że 
pragnę panować według istniejących ustaw. 
Tak, jak ojciec przyswoił sobie politykę 
dziadka, tak samo czynię i ja. Będę 
umiał uszauować przy statecznój sumien­
ności, szanując prawa reprezentacyi ludu 
i zarazem zawarowane konstytucyą pra­
wa korony. Sądzę, że konstytucja za­
wiera sprawiedliwy rozdział współudziału 
rozmaitych władz. Pragnę wszystkie wy­
znania równą otoczyć opieką. Jestem 
zadowolony z przebiegu naszego prawo­
dawstwa kościelno-politycznego, które stó- 
sunek państwa do Kościoła bardzo po­
myślnie ukształtowało. Pragnę pokój 
kościelny zachować. Uważam refor­
mę administracyjną podczas ostatniój se- 
syi sejmowój we wszystkich głównych 
jej punktach za ukończoną. W sprawach 
finansowych zamierzam się kierować tra­
dycjami staro pruskiemi. Jestem zado­
wolonym z dzisiejszego stanu finansów. 
Zamierzam i nadal popierać starania pod­
jęte w celu ulżenia ciężarów gmin uboż­
szych.“

W końcu wspomniał cesarz i o nie­
szczęściach wyrządzonych przez powódź i 
zakończył mowę zdaniem Fryderyka II: 
„Monarcha jest sługą państwa.“

Petersburg, 26 czerwca. W. ksią­
żę Włodzimirz wraz z małżonką i świtą 
udali dziś w podróż do Kowna, War­
szawy, Moskwy i miejscowości pomiędzy 
temi miastami położonych. Jak „Graż- 
danin“ donosi, będzie podróż ta miała 
ten sam informacyjny charakter , co 
dawniejsza podróż w. księcia i w. księ- 
żnój do prowincyi nadbałtyckich i pół­
nocnych.

Petersburg, 26 czerwca. Ogło­
szone dziś rozporządzenie pozwala towa­
rzystwu górniczemu Kramsty pod pewne- 
mi warunkami dalszego prowadzenia swych 
czynności w Rosyi.

Mionie! UtcracHe I »tyrtyizie
* Tygodnika Powieści wyszedł z druku 

nr. 39 i zawiera: Ciernie i kwiaty, powieść 
przez autora „Rodziny Lanąuierów“ i „Odźwier­
ni z Alfortville“, przekład z francuskiego 
(ciąg dalszy). — Jéj największy wróg, po­
wieść w dwóch touwch przez Mrs Alexander, 
przekład z angielskiego E. z Kurowskich Pnffke 
(ciąg dalszy).  ,

Prtykjll PcibbbIu.
Poznań, 20 czerwca.

BAZAR. Pani Bwinarska z Rogoźna, Nie- 
życbowski z Żelic, pani dr. Sznldrzyńaka 
z Biernik, hr. Mielźytnki z Iw na, Kończą 
z Litwy, pani Chłapowska z Karczewa, 
pani Taczanowski z Bzypłowa, Malczewski 
z Odrowąża, Koczorowski z Witos,aw.a, 
dr. Taczanowski z Berlina, Karśnicki z 
Mchów, Wyganowski z Królestwa, dr. 
Bzuldrzyński z Biernik, Sczaniecki z Mi­
cho: zewa, Chłapowski z Sośnicy, Niemo- 
jowski z Dzierzchnicy, panna Hucret z 
Wróblewa, Zabłocki z Dąbrówki, pani Poł­
czyńska z Wysokiego.

LUZ1ŃBK1EGO HOTEL FRANCUSKI. 
Gozimierski z żoną z Uarrinkowćj Górki, 
Mikara z żoną z Węgorzewa, Sczaniecki 
z Miedzychoda, Taczanowski z synem z Bzy- 
pluwa, Chłapowski z Bonikowa, hr. Potu- 
lickl z Sielca, Trzebiński z Będzitowa, 
Bwinarski z Rogoźna, Funcke z Królewca, 
Rnbcnsohn z Koźla, ks. proboszcz Mar- 
chwiński z Golca.

i. AU1KŃHKJE40 HOTEL BERLIŃSKI.
Ks. proboszcz Jany z Kaszczora, ks. Mi­
chałowski z Nietrzanowa, Czarliński z Prus 
Zachodnich, Mittelstaedt z Krakowa, pani 
Wmk z familią z Czarnkowa, pani Jaku­
bowska z familią z Ameryki, Seidel z 
Wrocławia.

(Nadesłano).
♦ Od p. dr. Łeblńskiego odbieramy na­

stępujące pismo:
8zanownym czytelnikom „Wielkopolanina“, 

którzy uprzedzeni byli o tóm, że od 1 lipca 
r. b. objąć mam redakcyą tegoż pisma, douo- 
szę z żalem wielkim, że redakcyi „Wielko­
polanina“ nie obejmę, albowiem nowa 
Rada Nadzorcza Spółki „Wielkopolanin“ nie 
tylko że mi pr. 1 października r. b. kontrakt 
z dawniejszą Radą prawomocnie zawarty wy­
powiedziała, ale stósując się do uchwały „wal­
nego“ zebrania, wzbroniła mi objęcia redakcyi 
w nadchodzącym terminie 1 lipca.

Ktoby zechcial bliżej poznać przebieg tój 
sprawy, temu każdego czasu słnżę odnośnemi 
dokumentami, tu zaś przez podanie suchych 
faktów usprawiedliwiam się z zawodu prz«d 
tą częścią publiczności, która przychylnie przy­
jęła wiadomość o nominacyi mojój na redaktora 
„ W ielkopolanina“.

Dawniojszą Radę Nadzorczą składali pp. 
hr. Żółtowski z Godurowa, Bolesław Leitgeber 
z Poznania i Cyryl Adamski z Poznania. 
Nową Radę stanowią pp. dr. Wicherkiewicz 
z Poznania, Zdz. ks. Czartoryski i poseł Ka­
rol Sczaniecki z Podarzewa.

Poznań, 27 czerwca 1888.
Dr. W. Ł e b i ń s k i.

Uwaga dla palących 1 Kto pragnie palić dobre 
papierosy i wyborne tureckie tytonie, niechaj kupuje 
wyroby z fabryki „VULKAN* J. F. J Komes- 
dz i ń s k ie g o w D r eż n i e. _ (1828)

Ama'orzt/ i znawcy papierotiw.

Telegram giełdowy
Berlin, 27 czerwca 1888. (Kursa końcowe). 

Kurs z dnia
Psrenloa słabo, 

na czerwiec-lipiec . . . 
na wrzesień-paździeraik .

iytc słabićj.
na czerwiec-lipiec . . .
na lipiec-sierpień . . . 
na wrzesień-paździeniik 

Olé) rzep, słabo, 
na czerwiec .... 
na wrzesień-pażdziernik 

Okowita spok.
opodatkowana.
w miejscu . . .....
na czerwiec-lipiec.....................
eksportowa...............................
na czerwiec-lipiec.....................
na sierpień-wrzesień ....
spożywcza...............................
na czerwiec-lipiec.....................
na sierpień-wrzesień ....

Owies
na czerwiec-lipiec.....................

Wjp -żyta wsp................................
Wyp. okowity kw...........................

„ „ „ eksportowa .
„ „ „ spożywcza.

Kurs z dnia
Consol. 4%....................................
Poznańskie l°i<¡ listy zastawne .
Poznańskie 3*/j% listy zastawne 
Poznańsk e listy rentowe . . .
Austryackie banknoty . . .
Austryaekie rentasrebrne . . .
Rosyjskie banknoty..................... 190
Rosyjskie consol. 1871 . . .
Rosyjskie listy zastawne . .
Polskie 5°/o listy zastawne .
Polskie likwidacyjne listy zast.
Węgierskie 40/0 renta złote .
Austryackie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje
Lombardy................................
Usposobienie chwiejne.

Szczecin, 27 czerwca 1888. (Kursa końe.) 
Kurs z dnia

Pszenica słabićj.
na czerwiec-lipiec.....................
na wrzesień-pażdziernik . . .

Żyto słabiej.
na czerwiec-lipiec.....................
na wrzesień-pażdziernik . . ,

Olej rzep, słabo.
na czerwiec-lipiec.....................
na wrzesień-pażdziernik. . ,

Okowita słabo.
w miejscu spożywcza...

„ eksportowa. . .
„ na czerw.-lipiec eksport.
„ na sierpień-wrzes. eksp.

Petroleum
w miejscu...................

26 27

167 50 165 60
167 50 165 60

128 75 128 76
128 75 126 76
132 25 130 —

46 20 46 —
46 20 46 —

_ _ ____
■ — — — —
33 10 33 10
32 60 32 70
33 30 33 20
52 20 —
51 60 51 80
52 30 62 30

117 — 116 75
100 100

—,090 -,00»
—i— —1—_— — —
25 26

106 80 1( 6 70
102 60 102 60
100 70 100 70
104 90 104 60
162 - 162 26
66 30 66 —

190 — 187 75
96 80 96 30
86 50 85 90
58 - 57 25
54 - 52 76
82 40 82 25

154 10 153 90
94 40 94 -
36 60 36 60

26 27

166 50 165 50
169 — 168 -

125 — 124 -
129 — 127 50

48 50 48 50
47 — 46 50

51 50 51 40
32 50 32 20
32 60 32 30

j 33 - 32 80

1 11 40 11 40



Stan powietrza.
T)ui» 28 czerwca 1888 r. o 8 godzinie rano.

81 & c y e. Wiatr. Sun
powietrza.

niosła się wczoraj temperatura do 29 i 30 stopni, 
w Magdeburgu nawet do 33 st. Z Niemiec połu­
dniowych donoszą o burzach z deszczami. Górne 
obłoki idą z Płd. do W.
Spaatrzeźenla ■ttsoroloyiozne w Późnemu

Ceny targ, w Poznaniu
dnia ‘.7 czerwca 1888

Mulzgbmore . 
Aberdeen . . 
Chjystiauiund 
Kopenhaga, . 
Sztokholm . . 
Haparanda. . 
Petersburg. . 
Moskwa . .
Kork, Queenit
Brest.............
Helder....
8ylt...............
Hamburg. , 
Swinemiade . 
Neufabrw&sstr 
Kłajpeda. . .

768 Plu.Płn.W.2 pochmurno:
«63 W.Płu W. 1 bez chmur 
785 W.Płn W. 1 bez chmu-, 
764 Płd.Pld.Z. 2 pochmurno 
784 Płn. 4 bez chmur

766 i Płn. 3 zachm.
749 Z.Pin Z. l{zachm.
759 Pld.Płd.W.3'parno

759
762
762 
764
763 
762

1 ¡pogodne
2 i bez chmur 
2|hez chmur

W. Pin. W. li bez chmur 
Z.Pln.Z. libes chmur 

2 pogodneZ. Pld.Z.

w czerwcu.

Data 
i godzina Barometr W ar Stan

powieir>:>
Temp 
s. Cel

26. Rop. 2 756,8
28. Wie. 9 756.0
27. Ran. 7 765,3

W. lekki 
Płd. W. lek. 
Z. Płd. nm.

pogodne
pogodne
pogodne

4 25.5
4 16.4 
-+17,4

Dnia 26 czerwca maximum ciepła — 26°O Cel.
„ . minimum ciepła — 12 5 »
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 

.Pos. Zeit.* jak następuje:
Przeważnie pogoda, ciepło i sucho, chwilami 

wędrujące obłoki; umiarkowane i ostre wiatr)-. 
Nocą rosa. Skłonności do burzy.

Pary* . . . , 
Monaster. . , 
Karlsruhe . 
Wiesbaden. 
Monachium 
Kamienica . 
Berlin . . 
Wiedeń. . . 
Wrocław. .
Izie d’Äiz 
Nizza. . , 
Tryest . .

760 
763 
782 
704
761 
763
762 
784

Płd. 
Pld.Z. 
Pld.Z. 
Pld.Z. 
PM.W.

1 zachm.
3 pół zachm 
1 j pochmurno 
Spogodne 
lj pogodne

W.Pld.W. 2|bez chmur 
Płd. lbez chmu’ 
W. 1 bez chmur

GO3PCDAR3TW0 HANDEL I PRZEMYSŁ.

Węgierskiej kolei wschodniej 5-procentowe 
Obligacye, emisya II. Najbliższe ciągnienie 
odbędzie się 1 lipca. Przeciwko Btratom knrsn, 
wynoszącym przy losowaniu około 2 procent, 
zabezpiecza bank pod firmą Carl Neobnr- 
ger. Berlin, Französische 8 t r 
Nr. 18, za premią 3 fen. za 100 marek.

762 spokojnie, '¡pogodne 28 

burza. a) Wieczorem bnrza.’) Wieczorem 
") Wczoraj burza.

Objaśnienie: Płn. = północ. Płd. = południe 
W. = wschód. Z. = Zachód.

Uwaga. Stacye powyższe podzielone są na 
4 grupy: *) Europa północna, *) pas nadbrzeżny od 
Iflandji do Prus Wschodnich, ®) Europa środkowa 
na połndnie od powyższego pasu, *) Europa południo­
wa. — W wyliczaniu stacyi zachowano w każdśi 
grupie kierunek od zachodn ku wschodowi.

Skala ziły wiatru: 1 «■ lekki powiew 
2 «= mały, 8 = słaby, 4 = umiarkowany, 6 =« 
ostry 8 = silny, 7 = mroźny, 8 =-= bnrzliwy 
9 «=■ burza, 10 = silna burza, 11 = gwałtowna 
burza. 12 = orkan.

Pogląd na stan powietrza '
Minimum leżące od wczoraj ponad Laponią, po- 

stąpiło ku PłdW. do Rosyi, przybierając na nizko- 
ści. Druga depresya poniżój 767 mm. pnwstaje na 
PidZ. łrlandyi i wysyła odnogę ku Niederlandom. 
Ponad Europą środkową pozostał jeszcze wysoki 
nacisk powietrza, tak że przy słabych wiatrach 
trwa dalój ponad Niemcami ciepło i przeważnie po­
godne powietrze. W zachodnich Niemczech pod-

TU W AR
piękny i średni I pośledni

Pszenica . , 100 kilg. 16 60 16 20! 15 30 — -
nowa ... - -

Żyto .... 11 50 11 20 10 80 — -
Jęczmień . . - - — — 11 10 10 60 — -
Owiei ... - 11 80 11 40 10 80 -* -
Gró b wrzący . — — — — — —

. na pauzę — — — — — — —
Karteli«........................ 3 40 3 — — — — —
Łubin żółty. . - — — — — — -

„ niebieski — — — -— — — -
Rzepik zimowy — -
Rzep zimowy . — — — — — — — —

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisyi targowśj w mieście Poznaniu 

Poznań, dnia 27 czerwca 1888.

Przedmiot.

2,w ?«!’• 

Jęczm.^j 

Owies

TOWAR 

dobryl śred.lpośle. przecięciu.

}-

|na|n.
Inajw.
jnajn.
inajw.
(uaju.

1110 
10 90

1070 
10 60 10 83

12 
ll|70 — 12 08

(W) Paaaafi, 27 czerwca. (—Sprawozda­
nie giełdowe. —)

Stan powietrza: parno.
Zyto: bez in.
Cena wypowiedzialna —, Wypowiedziano 

—,— cent., czerwiec 115 — ofiar., czerwiec-lipiec 
116,— ofiar., lipiec-sierpień 115,— ofiar,, wrzesień- 
październik 119,— płac.

Okowita: cicho.
Cena wypowiedz. —. Wypowiedziano — 

w miejscu (bez beczki) tow. opodat. —pi., 60-ta 
56,30 płac., 70-ta 31,20 płc., lipiec 60-ta 60,60 pł. 
70-ta 31,20 płac., sierpień 60-ta 51,10 płac., 70-ta 
31,00 płac., wrzesień-październik 60-ta 61,60 płac. 
70-ta 82,30 płac.

(Sprawozdanie urzędowe).
Żyto. Wypowiedziano----- centnarów. Cena

wypowiedziana —m., za czerwiec 115,— mrk. 
wrzesień-październik 119,— mrk.

Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 
Tralles. Wypowiedziano----- litrów. Cena wy­
powiedziana —, mrk. w miejscu bez beczki. 60 m. 
opodatk. 50.20 mk., 70 m. opodtk. 31,20 m.

(W). Paauafi, 27 czerwca. Ceny mąki. ? s z e n- 
n a nr. 00. 12,60-18 mk., nr. 0 11,25—11 75 n rk 
rżana nr. 00 i 1 9 - 9,25 mrk. po 50 kilopr

Inne artykuły.
najw. 

•<1 +
najniż.lwpi 
eśń] ) I </»

Słoma /prosu 
V

za 100 ki
targana

Siano
Groch
Soczewica
Fasola
Kartofle
Wołowina/kolka

lod brzucha
Wieprzowina 
Cielęcina 
Skopowina 
Słonina 
Masło
Jaja za kopę

1 kl.

3 60

4 50

a —

4 26

3 25

4 38

Bydgeszez, 26 czerwca
(Sprawozdanie izby hanilowój). Ceny za 1000 klg 

Pszenica: piękna 158—160 m., średni gatu­
nek 156—167 m., pośledni gatunek 150—164 mrk. 

Zyto: w miejscu krajowy 108—110, w średnim
towarze —,— m., w poślednim —,— m.

Jęczmień nom., do browarów 100—110 m.,
wielki i mały 95—100 mrk.

Owies nom., w miejscu według Jakości 105
do 116 marek, pośledni —.

po polsku lub po niemiecku
przez X. Enna.

Cena za egzemplarz IO len.
poleca

Drukarnia Kuryera Rozn.
KRONIKA RODZINNA

wychodzić będzie w kwartale następnym w tychże samych warunkach i kie­
runku, pomieszczając artykuły poświęcone literaturze, naukom i sprawom 
społecznym, a oprócz tychże niewydane dotąd pamiętniki i korespondeneye 
znakomitych ludzi, powieści, komedye do przedstawienia w teatrach ama­
torskich, wiadomości polityczne i sprawy bieżące.

Prenumeratorzy Kroniki otrzymują w roku bieżącym w dodatku 
bezpłatnym pamiętnik SABINY Z GOSTKOWSKICH GRZEGORZEWSKIEJ. 
W roku przeszłym otrzymywali: PRZYGODY NADZWYCZAJNE KSIĘCIA 
MARCINA LUBOMIRSKIEGO. Prenumeratorzy nowi, przesyłający całkowitą 
przedpłatę wprost do redakcyi, otrzymają nadto w dodatku również bez­
płatnym ciekawe PAMIĘTNIKI MARYI WESSLÓWNY KRÓLEWICZOWŚJ 
KONSTANTOWEJ SOBIESKIEJ, spisane ze wspomnień i archiwów jćj ro­
dziny wydane nakładem redakcyi lub wspouniane wyżój pamiętniki księcia 
Lubomirskiego.

PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4, na prowincyi, w kraju 
i za granicą rs. 5 — (t. j, w Galicyi złr. 6 — w W. Ks. Poznańskiem 
marek 10), stósownie do tćj ceny opłata półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost do Redakcyi: War 
gzawa, ulica Mazowiecka nr. 10. (2236)

TYGODNIK ILUSTROWANY DLA DZIECI^oSyi&|
pod kierunkiem literackim, M, J. ZALESKIEJ, 

autorki »Wieczorów Czwartkowych“ „Wędrówek po niebie i bierni“ i wielu
innych książek dla dzieci.

Wychodzi i wychodzić będzie w półroczu następnem, równie jak w bie- 
żącem, w Tiirmacle powiększonym z dwoma dodatkami z tych jeden ilu­
strowany dla młodszej dziatwy, dragi książkowy zawiera powieści wy­
borowe dla młodzieży, które oprawne w końcu roku tworzyć będą
BIBLIOTECZKĘ DOMOWĄ.

Obok treści nader urozmaiconej utworami utalentowanych autorów 
autorek, WIECZORY RODZINNE na wzór najlepszych wydawnictw 

zagranicznych w tym rodzaju, podają zadania konkursowe z nagrodami,
historyczne i inne mające na celu rozwijanie umysłu, kształcenie chara 
kteru i budzenie szlachetnćj einulacyi. Zajęcia, jakie konkursa te obudziły, 
zachęciły redakcyą do rozszerzenia i ulepszenia tego działu. Obecnie do­
dano do dawniejszych konkurs robót dla panienek. Nagrody wyznaczają 
się z książek, albumów, fotografii i t. p. przedmiotów.

PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4, na prowincyi w kraju 
za granicą rs. 5 — (t. j. w Galicyi reń. 6, — w W. Kś. Poznańskiem

marek 10) — stósownie do tego półroczna i kwartalna.
Przesyłki pieniężne adresować należy wprost do Redakcyi: War- 
i, ulica Mazowiecka nr. 1O. (2235)

B Cenniki na życzenie gratis i franko.
Podług cennika ułożonego praktycznie z uwzglę- 

2 dnieniem cen najumiarkowańszych polecam:
1 Urządzenie kompletne z doboro-

2 wych i trwałych mebli
2 do 2 pokoi 196 Marek do 3 pokoi 47C 
i wykwintne do 3 pokoi 975 M, wykwintne do 4 pokoi
ae i t. d. stósownie do wymagań gustu i rozmiarów 

pomieszkania. (154)
Ceny pojedyńczych części urządzenia obliczają 

się nie wyżej jak w cenniku.

A. Andruszewski,
Magazyn mebli,

Wielka Rycerska ul. 8.
Cenniki na życzenie gratis i franko.

J. Krysiewicz,
fabryka wyrobów z miedzi i mosiądzu

Śty Marcin nr. 65,
poleca na nową kampanią po bardzo przystępnych cenach

aparaty gorzelnicze
do ciągłego odpalania.

Gotowe całkowite aparaty są każdego czasu w fa­
bryce do obejrzenia, jako też pojedyńcze części zawsze 
w znacznym zapasie. fl92V)

olej ( broniący od zgnilizny, odpowiedni 
do malowania i Impregnowania, naj­
lepszy środek do ntrzymanla w zdro­
wym stanie bndowll i przedmiotów: 

’z drzew a wszelkiego rodzaju, zastępuje 
pomalowanie olejną 

farbą, jest znacznie tańszy od osta- 
tnićj i chroni drzewa od zgnilizny na 
czas nieograniczony. Znakomity w za­
stosowaniu przeciw pleśni drzewaój 

i wilgoci w muraeli. Broszur i przepisów użycia udzieli: (2256
S. Goldsclimitlt, handel żelaza, Kościan.

6=3n , Wał
©

0 4

>=>« S

ss

Wody mineralne
1QSS x. t

Maricnbad, Karlsbad, Kłsslngen, Wil­
dlingen, Billu, Ems, Soden, Iwonicz, 

S Wody gorzkie Węgierskie i t. d. odebrali­
śmy wprost z źródeł w ładunkach wagonowych 
i polecamy po cenach nader umiarkowanych.

Sole i ługi do kąpieli.
m i kuf 
nwiedn
;ii

Pp. Aptekarzom i kupującym do dalszój sprze­
daży udzielamy odpowiedniego rabatu. (1862)

¡23

Poznań, Śty Marcin 62.
Skład II. Wrocławska ulica nr. 30. ss

Groch nom. wrzący 135—160, na pastę 106 
do 116 marek.

Okowita 50-ta 51,25 m., 70-ta 33,— m.
Mr.eław, 26 czerwca 1888.

Żyto (za 1000 funt, in. zm. wyuowi«-daiano 
----- cent. Cena wypowiedziana — n rk.. na czer­
wiec 119.— żąd., czerwiec-lipiec 119,— żąd., li­
piec-sierpień 119 żąd., wrzesień-październik 128,— 
płac., pażdzieruik-listopad 131 żąd.

Owies Wypowiedz ano----- cent, na mie
sią: bieżący 113,00 ofiar, czerwiec-lipiec 113 — 
iad., lipiec-sierpień 111,— żąd., w rzesień paździer­
nik 111,00 żąd.

Oiój rzepiowy cicho wypowiedz.----- cena
w miiiscu — żąd. na czerwiec 48 — żąd., czer 
wiec-lipiec 48,— żąd., wrzesień-październik 48,50 
żądano.

Okowita (za 180 litr, a 100%) ezcl. 50 i 70 m. 
podatku kons., bez int, wypowiedziano 1000 litr.
upłyń, wypowiedz.------, na czerwiec (50-ta) 49.80
(70-U) 80,70 ofiar., czerwiec-lipiec (50-ta) 49,80 
ofiar., (70-ta) 80,70 ofiar., lipiec-sierpień 50,30 ofiar., 
sierpień-wrzesień 51,60 ofiar., wrzesień-październik 
51.80 żąd.

(Jwm wyp. wieś zlana ■■ szleń 27 czerwca : 
tyto 119— mrk., pszenica — mrk.. owies 113.00 
mrk.. rzep —,— m„ olój rzepiowy 48.—.

Cena wypowiedz, okowity (ezcl. 50 mk. podat. 
konsnme.) na dz eń 26 czerwca' (60-U) 40,80 mrk. 
(70-ta) 30,70 mrk.

Geny targów* a dnia 28 czerwca 1888.

Pos tanowienia
ciężki 

na)- j naj-
depntacyi targów.I’T*;)

miejskiój

Pazenica biała |16j70116j60

Za 100 kilogr 
średni 
J- I naj- 

wyż. niż. 
MIFJMIF

a m 6 w
lekki towar 
na(-

7 niż.
MlF.

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

żólU lie'oo In
10 30 
15,90

15 80
15 70

16 60 16130
16 30 
1060 
10 30 
1070 
!OÓO

Berlin, 26 czerwca. (Sprawozdanie urzędowe.) 
Pa zenica, za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 161 
do 177 mrk. według jakości; na miesiąc bieżący 
płacono —,—, na czerwiec-lipiec płacono —,—, 
żąd. —, na lipiec-sierpień płacono 168,60—106,75, 
żąd. —, na wrzesień-październik płacono 108,75 
do 160,76. Wypowiedziano — ton. Cena wypow. 
—,— mrk.

Żyto za 1000 kilogr. w miejscu pł. 124-131 
według jakości; na miesiąc bieżący płacono —, 
na czerwiec-lipiec płacono —, na lipiec-sierpień 
płac. 129 — 129,60—128,50, na wrzesień - paździer­
nik płc. 132,50—133,00—131.50, Wypowiedz. 100 
ton. Ctna 129,60.

Owies za 1000 kil. w miejscu żąd. 114 dc 
!40 według jakości, na miesiąc bieżący płacono 
—, na czerwiec-lipiec płac. 119,00—117, na lipiec- 
sierpień płc. 117,00—116,00, na wrzesień-pażdzier- 
uik płac. 116,76—118,0. Wypowiedziano 200 ton 
Cena 116,50.

Za pomocą gazu
wyrywa zęby beas bólu i szkodli­
wych skutków, leczy bolące, nad- 
psute plombuje zlotem i 
wprawia sztuczne (2098)

C. Mallaołiow,
przez rząd aprobowany le- 

karz-dentysta.
Ulica Berlińska nr. 10 I p.___

Hygieniczne mydło uniwersalne,
niezrównany środek na miejscowe 
sparaliżowania, reumatyzmy, po­
dagrę, w każdym stadyum bóle 
nerwowe (kurcz •), ból w twarzy, 
nerwowy ból głowy (migrenę), ze- 
szty*nlen e, ubezwladnienie po­
jedyńczych systemów nerwowych, 
słabość muskułów spowodowaną 
natężeniem, kurcze muszkulów, 
mianowicie kurcz w łydkach, ból 
w karku, nledyspozycye gardła 
(chrypka), pocenie się ramion, 
nóg i rąk W. zystklm matkom 
poleca się usilnie na renmatym 
u małych dzieci, przy nieustają­
cych kurczach i drganiu oczu, 
twarzy, karku, piersi i brzucha 
itp. — Cena za kawałek 1 mrk. 
50 fen. (2 kawałki za 2 m. 50 f.)

Aby uniknąć naśladownictwa 
przesyła się tylko bezpośrednio 
za poprzednićm nadesłaniem nale- 
żytości. — Przepis użycia załą­
cza się do każdój przesyłki.

Sprowadzić można jedynie tyl­
ko prz- z H. EGGERT A w Cor- 
mons (Küstenland1.(2205)

Niżój podpisany Bank przyj­
muje: , (844)
Drobne oszczędności od 

10 fen. do 1 mrk. po 3%, 
kwoty większe, każdego cza­

su płatne po 3720/0, 
a za trzymiesięcznem wypo­

wiedzeniem po 4%. 
Bank

ZwiazŁn Spólel Zarolikowjcli.
Dr. Kusztelan.

Młodzieniec
szukający sposobności bezpłatnego kształcenia się w zawodzie 
bankierskim a posiadający obok dobrego wychowania przy­
najmniej wykształcenie ucznia sekundy gimnazyalnej albo real 
nej, może przedstawić się osobiście podpisanemu niżej dyre 
ktorowi Banku włościańskiego w Poznaniu celem wykazania 
swoich kwalifikacyi. — Nauka trwać ma dwa lata. Uzyska­
nie później płatnego miejsca w banku zależeć będzie od zda- 
tności ucznia i od wakausu. Wniosek o przyjęcie podany być 
musi osobiście we własnoręcznem piśmie z przyzwoleniem ojca 
lub opiekuna. ZDX-

Kaknrn dza w miejscu płac. 126—ftO > 
dług jakości, na miesiaąe bieżący płac. — 
na czerwiec-lipiec płacono —,—. Wypowiedzią 
------ton. Ona —,— mrk.

Olój rzepakowy. Za 100kUr.gr. w miej,, 
bez beczki płc. 46.00 mrk.. w miejscu z beaj 
—,—, na miesiąc bieżący płacono 46,4. na ca 
wiec-lipiec płac. 46,4. na wrzesień-październik ph 
46,6—46.3, pażdziemik-list. 46.9—4",06, na liw 
stopad-grudzień płac. 47.1—46.8. Wypow. — 
cent. Cena wypowiedziana —,—.

Okowita opodatkowana. Za 100 litr. 4 i 
¡ret. = 10,000 litr. prcL w miejacn bez beczki pfi 
—,— mrk., na miesiąc bieżący płacono — 
na czerwieclipiec płacono —, żąd. . ypowi 
dziano —,— litr. Cena —. Niw podatkową, 
obciąż. 50 mk. podat. konsum. w miejscu 52,2 nij 
na czerwiec pł. 52—62,2 — 61.8, na czerwiec lip» 
płc. 52-52,2-51,7, na lipiec-sierpień płac. 62 ( 
62,2—61,7. na sierpień-wrzesień pl. 52,5—52,6 ( 
52,3, na wrzesień-październik płac. 62,5—52,6 i 
62,8. Wypowiedziano —,— litr. Cena 
Nieopodal, obciążona 70 ro. podat. konsumc, nnha 
ecu płac. 33,3—33,1, na czerwiec plac. 32,9-32 
czerwiec-lipiec płacono 32,9 —32.7, na lipiec-łii 
pień płac. 32,9-32,7, na sierpien-wrzesień pb 
33,5— 33,3, na wrzesień-październik plac. 33,8 j 
83,6. Wypowiedziano —,— litr. Cena , .

Siezeeln, 26 czerwca.
Pszenica cicho, za 1000 kilogr. w miej» 

161—167 płac., czerwiec 166,5 żąd., czerw» 
lipiec 168,5 żąd., lipiec-sierpień 107, - ofiar., wn 
sień-październik 160, —, płc., — żąd. i ofiar.

Żyto słabiój, za 1000 kilogr. w mieiscu 
jowe 120—128 płacono, < zerwiec 125,0 nom., _ 
wiec-lipiec 125,00 nom., lipiec-sierpień 125,5 pł 
wrzesień-październik 129,6—129 płac.

016j rzepiowy cicho, za 100 kilogr 
w miejscu bez beczki 49,00 żąd., czerwiec 4 
żąd., wrzesień-październik 47,0 żądano.

Okowita potw,, za 10,000 litr-pret. w miej 
scu bez beczki —,— opodat, pic., 60 ta 6«,6 ofiar, 
70-ta 32,6 płc., sierpien-wrzesień 50 ta ofiar, 
70-ta 33,0 żąd., wrzesień październik 50-ta -,-l 
nom,, 70-ta —, - nom.

Hamburg. 26 czerwca. Okowita stale, i) 
czerwiec 20% żąd.. czerwiec-lipiec — żąd., lipie,. 
sierpień 20% żąd., sierpień wrzesień 21*/« żądl 
wrzesień-październik 21% żąd. — Kawa gooj 
average Santos za czerwiec 611/-», za lipiec 01*, i 
za wrzesień 66%, za grudzień 63—, za marup
1889 ------żąd. Usposobienie stale. Obrót IW
miechów.

Magdeburg, 26 czerwa. Cukier ziarniitr 
ezcl. worka 96% —, cukier ziarn. ezcl. 82», 
23,20. cuk. ziarn. ezcl. 88% Rendem. 22,20. Dnir 
produkt ezcl. 75% Rendem, 18,60. Usposobieni- 
stale. Mielona rafin. z beczką 28,25. Miel. Mci 
1 z beczką 26,75. Stale. Cukier surowy I. Produi 
transito fr. statek Hamburg, za czerwiec 140 
ofiar., 14,10 ż., lipiec 14,05 płc., —żąd., sierpie 
14,12% płac, i żąd., październik-grudzień 12,i 
ofiar., 12,76 żąd. Spok. Obrót tygodniowy w a 
krze surowym ctr. —.

Regenerator do farbowania włosów,
bez ołowiu i z gwarancyą nieszkodliwości dla zdrowia, ma tę wybór, 
własność, iż przywraca każdym włosom pierwotny kolor, jaki miały, by 
jasny, bądź brunatny, bądź też czarny. Nie jest on nienaturalnym lin­
kiem do farbowania włosów, jak ekstrakt orzechowy, kamień piekieł 
lub cukier ołowiany, a jego działanie chemiczne na tem polega, iż dostł 
cza włosom pierwiastku zabarwiającego (barwnik siarczany), który ut 
ciły. — Dotychczasowe środki do farbowania włosów były z jednej staj 
szkodliwe dla zdrowia, gdyż zawierają w sobie ołów albo kamień pi 
klelny, a z drugićj strony farbowanie za pomocą ekstraktu orzechowi! 
tnusialo być codziennie ponawiane i wpadało zaraz każdemu w oczy, - 
tomiast Regenerator do farbowania włosów przywraca pierwotny k- 
włosów na drodze naturalnój, a kilkakrotne użycie starczy na b11** 
godni. Butelka = 1 markę 50 fen.

Przepis używania.
Najlepićj jest przed udaniem się na nocny spoczynek pomaczaćc 

eie włosy za pomocą gąbki lub szczotki Regeneratorem do farbowania ’ 
sów i potem przeczesać głowę grzebieniem. __Czerwona apteka w Poznann

Stary Hynt-li nr. .
Dla uchronienia się od całkiem bezskutecznych, naśladowanych st 

ków należy żądać wyraźnie jedynie prawdziwego Regeneratora do tar 
wania włosów z Czerwonój Apteki w Poznaniu.

tak w kraju jak I za granicą zamieszkałe 
rując się zasadami oszczędności, od dawni 
zamiast kosztownych sreber używają do codi 
nego użytku wyrobów airenldowych (pos»'

_______  nych), które jeżeli z pierwszorzędnych poci
fabryk, co do piękności form jak i trwałości zupełnie zastępują prawd! 
srebra, w używaniu zaś nie odróżniają się od tychże. Zwracam n* 
na znaczne korzyści, jakie wynikają przy zakupie całych wył 
weselnych, głównie stnćcy stołowych, a które te oszczędności sff 
dzam następującćm

3E* or ó wnani em.
1 tuzin łyżek 1 tyleż wldelcy stołowych w ciężkiej ’ 
dze srebra kosztuje około 300 marek. 7-a te sam* 
nlądze otrzymuje się natomiast:
12 łyżek stołowych 
12 widelcy „
12 noży „
12 łyżek des rowych 
12 widelcy „
12 noży „
12 łyżek do kawy 
12 łyżek do mokki 
12 ławeczek do noży 

2 łyżki półmiskowe 
1 1 żka wazowa

M. 27,60 
„ 27,60 
. 28,80 
. 26,20 
„ 26,20 
. 24,00 
, 14,40 
. 11,20

13.20 
14,40
11.20

1 łyżka do tortu 
1 łyżkę do sosu 
1 łyżkę do kompotu 
1 nóż i widelec do sera 

i masła
1 widelec i łyżka do sałaty 
1 nóż i widelec do pieczeni 
1 szufelka i widelec do ryb 
1 sitko do herbaty 
1 cążki do cukru 
4 korki do butelek

M.

Wdowa
30 lat mająca, inteligentna, 
znająca się na gospodarstwie 
i kuchni, życzy sobie objąć 
obowiązki zaraz lub później 
na probostwie, najchętniój w 
mieście lub też na wsi, za 
bardzo skromnem wynagro­
dzeniem. przy dobrem obej 
ściu i poważaniu nawet li 
tylko za całkowite wolne utrzy 
manie. Może się powołać na 
rekomend. osób wiarogodnyeh, 
Zgłoszenia pod lit. M. J. 2248 
przyjmuje Ekspedycya Ku­
ryera Poznańskiego.

Razem 128 sztuk za 300 marek.
Chcący nabyć takiż sam komplet ze srebra mnslałby * 

około 1700 marek kapitała, który utkwiony w tych sprzętach man 
pozostałe, a który w stanie czynnym przynosiłby rocznie 102 mr»- 
ecntn z czego wynika, że po 3 latach zyska się 306 marek, 
pokrywa się cały wydatek zakupu sztnccy, których uznana » 
dalsze zachwalanie czyni zbytecznem. — Przy zakupnie należy z» 
wyżój umieszczony znak fabryczny I całe nazwisko ( 1 ,
Sprzedaż uskutecznia się podług oryginalnych fabrycznych 
które na żądanie wysyłam bezpłatnie.________J. STAIIK.
specyalny skład wyrobów z alfenidy i sprzętów kościeln 

Poznań, Wilhelmowska ulica nr. 21.

Córka poczciwych rodziców 
szukuje miejsca

po-

Młodzienief

u rodziny polskićj i katolickićj; zna 
dobrze język polski, niemiecki i po­
czątki francuzkiego, także początki 
muzyki. Łaskawe oferty przyjmie
Ekspedycycya Kuryera Pozn. sub
M. Z. 2258.

Przeniesienie kantoru. 
Od dnia dzisiejszego

znajduje się mój kantor 
przy ulicy Wiel. Garba- 
ry nr. 18 na parterze. 
(2259) P. Teyssandier.

syn uczciwych rodziców 
miejsce korzystne za ucznia . 
raz w handlu żelaza.

M. ©tan

Skromna i uczciwa kobieta, 
wieku, z jednem dzieckiem ' 
czyk w 7 roku), obeznana 0» 
z gospodarstwem kobieceffl 
chnią, chciałaby przyjąć 
od 1 lipca miejsce ,

gospodyń
za skromnem wynagrodzenie 
chętniej na probostwie. Las 
przyjmie Eksped. Rnryer* 
sub N. W. 222L

Za Redakcyą odpowiedzialny Michał Kolasiński z PcznaBia. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kurv^ra. Poznańskiego.
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